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META NARODOWA. 


We Lwowie. Sobota dnia 31. Stycznia 1874. 


Rok A 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Nerad: 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. , (dawniej 
He nowa liczba 203). Ajancja dziea ników 
kowskiego nr. 9. plac katedralny, W KRA- 
KOŃIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
ZU. na całą Francję i Anglię jedyni pan pałkawink 
Raczkowski, rue de beaux arta 10. W WIEDNIU: pp. 
Hauasenstein et Vogler, ur. 10. Wahlfisckgawa i A. 
Qppalik Wolizeile 39, W FRANKFURCIE: nad Menem 
i Humhbargu: p Haascenstein et "Vogler. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatę 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stępłowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu, 
Manuskrypta drobne nie zwracają sią leez 
bywaja niszczone. 


wej“ 


Lwów d. 31. stycznia. 
(Sprawa wyznaniowa. Ze spraw woj- 
ach. — Emeryci.) 
ista czlonków komisji wyzna- 


niowfj, jak ją lewica Herbstowska za 
porozdmieniem z centrum (liasserowcy) i 
postępowcami ułożyła. z Su względów 
drażni uw 'agę. Jestto komisja, na tę sesję 
najważniejsza, skoro zdaniem centralistów 
Sprawa wyznaniowa jest najważniejszą, b 
jednak daremnie szukamy w niej za boż- 
kami lub chociażby tylko pólbożkami le- 
wicy w jej składzie, są w niej tam tylko 
tacy zajadli bozwyznaniowcy jak Gra- 
nitsch. albo lutrzy jak Haase. jest ich 0- 
gółem z lewicy 9. Postępowców spać po- 
zwolono wybrać 5, jakich sami zechcieli, 
tylko żadnego z pięciu demokratów, mimo 
nalegania postępowców nie dopuszczono. 
Centrum ma także 5 członków; są to sa- 
mi tacy jak Hopfen, Tinti, służki i pod- 
nóżki rządu. Centralistów jest razem 19. 
Resztę pięciu członków komisji dyktuje le- 


wica tak: za Russkich Kowalski, za pra- 
we centrum Hohenwart, 7a Morawców 
Prażak. za Słowieńców Razlag — naszym 


zrobiono tę ogromną laskę, że mają sami 


zaproponować członka od siebie, a cen- 
traliści przyjma go do komisji Ciekawa 
rzecz, jakim sposobem Slowieńcy, chociaż 


ich jest mało, dostąpili zaszczytu, ze Herbst 
daje im przedstawiciela w komisji. -- ale 
nazwisko wybrańca odrazu wszystko wy- 
jaśnia; dr. Razlag bowiem w sejmie kra- 
ińskim wystąpił na ostatniej sesji jako 
bezwyznaniowiec prawie zupełny ; Herbst 
wybrał zatem nie z frakcji Słowieńskiej, 
ale tak jakby z swojej własnej, licząc na 
to, że w komisji pójdzie Razlag za cen- 
tralistami, a zaś w Izbie pójdzie i reszta 
„młodosłowieńców* za Razlagiem. Osią 
komisji wyznaniowej jest zastęp lewicy — 
dziewięciu, którego nie opuści zastęp 
stępowców, zawsze więc będzie po stro- 
nie bezwyznaniowości 14 przeciw 12 in- 
nym. chociaż i pięciu z centrum będą nie- 
zawodnie olosować z tamtymi 14. Osią 
zaś będą kręcić niewidomie Herbsty itp. 
bożki i półbożki, tak. aby módz rozsze- 
rzyć jeszcze projekta rządowe w duchm 
antikatolickin. a jednak nie narazić się 
koronie, która dzierży zuwsze jeszcze roz- 
dawnietwo tek ministerjalnych, a zbytnie- 
mu rozpieraniu się pad bezwyznanio- 
wości jest niechętną. Byla to może umyśl- 
na demonstracja, kiedy cesarz włożywszy 
biret kardynalski arcyb. 'larnoczemu za- 
wołał następcę tronu i prosił dlań o bło- 
gosławieństwo kardynalskie. 

Będzie to. mimo calej przebiegłości 
lewicy i rządu sprawa bardzo trudna dla 
bezwyznaniowców, ta sprawa wyznaniow a, 
a raczej bezwyznaniowa. bo nie ogólna 
potrzeba. ale ślepa doktryna u uczciw- 
szych a rozkaz Bismarka a przeważnej 
części centralistów ją natrąć iły. Bardzo 
łatwo może w lzbie nastąpić niemiły dla 
lewicy i rządu obrót rzeczy, bo postępow- 
cy i demokraci niezadowoleni zti ul. że 
projekta te są niedostateczne, mogą się 


po- 


połączyć z prawem centrum i Polakami, 
dla których projekta te są niestosowne z 
innych rozmaitych względów, a gdyby 
między szlachtą powiał wietrzyk Ranusze- 
rowski, to może i z samej lewicy nie je- 
den zbieg co najmniej uchyliłby się od 


głosowania. Prnsacy zanadto przyklasku- 


ją projektom „wyznaniowym,“ a Pressy i 
Blatty zanadto wołają. że te projekta co- 
raz mocniej zasy milują Anstrję z Niemca- 
mi, aby to nie doszło do wiadomości sfer 
decydujących, zwłaszcza gdy. jak widzie- 
liśmy to zeszłego roku w RA węgier- 
skim. Węgrzy, choć pewnie liberalni. ma- 
jący zagorzałych lutrów, a zwłaszcza kal- 
winów, nietylko nie'są chętni zaprowa- 
dzaniu podobnych lLasserowskim ustaw u 
siebie, ale owszem, zwłaszcza akatolicy są 
temu zasadniczo przeciwni. Węgrzy ko- 
chają swoje państwo, ale są oraz religij- 
nymi — i pogardą by okryto tam każdego. 
jak w -Anglii lub Ameryce, ktoby  patrjo- 
tom imputował, że wierność dla konstytu- 
cji państwa opierać się musi na bezwy- 
znaniowości. 

Pod d. 28. bm. pisze Stara Presse: 
„Dzisiejsze posiedzenie Izby panów po- 
przedziła poufna pogadanka jej członków 
o rządowych projektach wyznaniowych. 

Jak słychać lordowie nie bardzo są chę- 

tui tym projektom. Liberalni. lordowie u- 
batrują w nich wielkie braki pod wzglę- 
dem odgraniczenia władz- kościelnych a 
państwowych, tudzież pod względem środ- 
ków do pokonania oporu władz  kościel- 
nych. Inni natomiast potępiają w czambuł 
te projekta. jako zamach na kościół. 

Ciekawą wiadomość podaje półurzę- 
dowa wiedeńska korespondencja Bohemii: 
„Uderzyło, że motywa projektów Wyzna- 
niowych są w kilku miejscach z niemi w 
sprzeczności, i że nadto uzasadniają ‘one 
kilka paragrafów, których w projektach 
wcale niema, Pochodzi to ztąd, że motywa 
poszły do druku przed projektami, i że w 
projektach musiano jeszcze w ostatniej go- 
dzinie poczynić zmiany bez oglądania się 
na treść motywów. Tak np. kilka para gra- 
tów całkiem wyrzucono, kilka ściślej opi- 
sano, Co do dziejów tych kojekó ta wie- 
my, że cesarz kazał je sobie przysłać do 
Węgier dla bliższego zbadania. Konferen- 
cje cesarza z ministrami. w tej sprawie 
poczęly sią dopiero po inwestyturze kard. 
Tarnoczyego i trwały cztery dni, od piąt- 
ku do poniedzialku. Pozwolenie na prze- 
dłożenie tych projektów Radzie państwa 
dal cesarz dopiero we wtorek, tj. w przed- 
dzień zebrania się ponownego Izby po- 
słów. Cesarz — dodaje korespondent 
jest zupełnie przekonany o potrzebie tych 
ustaw, o ile służą do przywrócenia pań- 
stwu całkowitej władzy, a nawet skłonny 
jest podpisać ustawy ążące do pokona- 
nia oporu, jakiby przeprowadzeniu ustaw 
w SARNY stawiano.“ — Zakończenie 
jest widocznie sprzeczne z całą poprze- 
dnią osnową korespondencji, i ma zape- 
wne dodać otuchy bezwyznaniowcom. 

W pismach wiedeńskich podnoszą 
ciekawe, ale podobno albo zmyślone, albo 
przesadne doniesienia wiedeńskiego kore- 


| spondenta Śchles, Presse o jakimś spisku 
| Beusta, Giskry i Herbsta, 


*prze- 
ciw gabinetowi Auersperg- -Lasser. Najprzód 
miał hr. Beust, bawiąc niedawno we Wie- 
dniu, przyjmować deputację starokatoli- 
ków. Potem zjawił się u niego pewien 
znany zwolennik Aa towa. A Ewe” 
stronnictwa ludowego (antipruskiego), i 
prosił go o wskazówki, a jesli można, 0 
dokumenta, któreby w interesie jego stron- 
nictwa można użyć przeciw polityce pru- 
skiej. Czynności Beusta w tej sprawie 
przeszkodziło jednak wdanie się rządu 
przedlitawskiego. Ująwszy się tym sposo- 
bem za starokatolikami i zapędzonymi tutaj 
zwolennikami południowo- -niemieckiej poli- 
tyki ludowej, zniósł się p. Beust z prze- 
wódzcami byłego  būrgerministerstwa, — 
Herbstem i Giskrą, i wezwał ich do wspól- 
nej czynności w sprawie reformy wyzna- 
niowej. Zaraz potem miał p. Beust posłu- 
chanie u arcyks. Albrechta, a głównym 
argumens w wycieezkach jego przeciw 
teraźniejszemu gabinetowi było to, że zby- 
tnią uległością dla antireligijnych. prądów 
czasu kawał po kawale burzy jedyne 
przedmurze przeciw zaborowi niemieckich 
krajów Austrji przez Prusy, t. j. szczerze 
katolickiego dncha Austrjaków. Prusy bo- 
wiem obawiają się  spotęgowania u siebie 
ultramontanizmu, Jakieby wynikło z przy- 
łączenia  Austrji . dę Niemiec, i dlatego 
wcale sobie zaboru tego nie życzą. Sło- 
weim, p. Beust. z właściwym sobie zapa- 
łem i siłą przekonania przemawiał za u- 
tworzeniem ligi katolickiej przeciw Pru- 
som, którą ośmiela, się doprowadzić do 
skutku, byleby go najpierw na ambasadę 
do Paryża przeniesiono, 8 następnie dla 
objęcia steru do Wiednia powołano. * 


Wiadomości ze sfer wojskowych, 
wczoraj za Pester Lloydem podane, mają 
być nie całkiem prawdziwe. Według wia- 
domadó wiedeńskich, hr, Neipperg pragnie 
pozostać we Lwowie io to prosił, więc 
też jen. Mollinary, komenderujący W Za- 
grzebiu nie otrzyma komendy we Lwowie, 
ale jakąś misję dyplomatyczną. Na miejsce 
jen. Pejacsevicha zostać ma jen. Beck. 
szef ces. przybocznej kancelarji wojsko- 
wej, drugim jenerał-adjutantem, a na jego 
miejsce wstąpi pułk. Kraus. Według Va- 
terlandu zas ma być prawie pewnem, że 
szefem jeneralnego sztabu armii w miejsce 
jen. Galbiny ma zostać jen. Jolm, (były 
minister wojny) 4 najszerszemi pełnomo- 
cnictwami i stanowiskiem o ile możności 
niezależnem od ministra wojny, jen. Kuhna. 
Wszystko to ma być nie po myśli Dei 
Kuhna, a ostatnia nominacja najwięcej, 1 
gdyby się sprawdziła, musiałaby ` dopro- 
wadzić do upadku obecnego systemu w 
ministerjum wojny. 


Komisja budżetowa Izby posłów u- 
chwalila d. 28. b. m. rezolucję, ażeby na 
przyszłość urzędnikom emerytowa- 
ny m wypłacano pensję z góry, a nie u- 
rzędnikom w ogóle, gdyż urzędnicy w czyn- 
nej służbie nie potrzebują takiej uchwały. 
Zarazem ponowiła rezolucję, aby ur egulo- 
wano stosunki pensyjhe wdów i sierot 


Wspomnienia ze Wschodu, 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 
W. IKoszczyca. 
(Dalszy ciąg.) *) 


Czyny te, odegrywająć rolę ślepych 
dynamicznych. czynników społecznych, o- 
znaczają, na jakim stopniu utrzymało się 
u miejscowej ludności uczucie sprawiedli- 
wości — ten początek ludzkiego nspołe- 
cznienia. W Turcji dzisiaj, ma się do zanoto- 
wania prawie same ujemne strony, jeśli 
chce się dać dokładniejsze pojęcie o stanowi- 
sku. jakie w ogólnym ruchu ludzkości za 
jęło to państwo, wyrosłe z wykolejeń dzie- 
ki z ich normalnej, moralnej orbi ity. 
To co w dziedzinie życia wyrasta z nje- 
sprawiedliwości, na ostatku musi w niej 


także swój rozkład znaleść. Turcy, za- 
borcy, kończą swój żywot — jako ruz- 
bójnicy. 

Na pół drogi, pomiędzy Sabandżą a 


iejwą. ze stoku góry porosłego pysznym 
lasem, odkrywa się w całej malowniczości 
dolina Sakeharji. Malowniczość tę podno- 
matyi chy gór, rozchodzące się W roz- 
ważny kierinkach. Po nad niemi jak po- 
ivieel. „dci ec z ubieloną głową, pośród 
Olin Pra ted pokryty lasami i śniegami 
T, żywyjski. Wodna wstęga Sakehauji 
biegnie „WY paskiem pomiędzy urwisty- 
UE "W bokrytemi skałami i lasami. 
Ta rzeka p OEA Przez lasy, żywo przy- 
bomniała MU © razy, jakie dają się napo- 
tykać u nas, W PUSZCZącj litewskich. Na 
trakcie bobrojskim, który przechodzi sla- 
ne tameczne posz pomiędzy Bobroj- 
skie a Ihumeniem, podobny y widok prze:l- 
stawią wspaniała Berezyna, ujęta w stro- 
me br zegi pokryte pysznym dębowym 
m, 


CE 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 
» 249, 250, 260, 262, 263, 264, 269, 274, 
a77 » 281, 283, 286, 287, 289, 292, 300 i 
dk: 1873. inr. 2, 6, 7, 17, 18, 19, 21 


| użytku: 


| rzymskich czasów, 


| 


Sakelarja od tego punktu jest spła- 
wią, gdy tymczasem, pozostale cztery piąte 
jej biegn, zostają całkiem dla statków bez 
z powodu małej wody, oraz li- 
cznych głazów, które zanieczy szczają jej 
koryta przeszkadzają żegludze w czasie 
pelnej wody. Dawniejsze jednak kroniki 
wcale co innego mówią. Podług nich, za 
zegluga poi Sangarjusie, 
sięgała niemal do samej Augory, tj. źró- 
del rzeki; dowodem są ogromne bloki ka- 
mienia w rumach angorskich, które dostać 
się tam mogły tylko wodną drogą. Zape- 
wne, Że Za tamtych czasów koryto rzeki 
musiało być oczyszczone i musiały istnieć 
tamy, na które nigdy nie zdobędzie się 
turecka administracja. Społeczeństwo tu- 
reckie jest tylko zdolnem do używania. 
lecz wcale nie do tworzenia. Nie oni tu 
nie wybudowali, gdy mosty rzymskie do- 
tąd pozostaly. Jest most rzymski na Sa- 
keharji; zwany Kióprii-Baszi, z ozdobą te- 
goż imienia, przez który szosa przechodzi, 
zbliżając się ku Siejwie. 


Most ten wygląda jeszcze dobrze i 
mimowoli zwraca myśl w inne czasy, kie- 
dy na tych obszarach prawidłowy czynnik 
cywilizacyjny poruszał Życiem. Żaklęta 
w kamień myśl porządku państwa rzym- 
skiego, jak zgrzybiały arystokrata przy- 
patruje się z ironją nieporządkowi i pró- 
żniactwu plebejuszowskiemu rządów tu- 
reckich. Ze dwadzieścia filarów z ciosowe- 
go kamienia, połączonych Z sobą ostrolu- 
kowemi sklepieniami, podpierają złamany 
w dach na środku pokład mostu, którego 
szerokość nie przechodzi półtora sążnia a 
dlugość około stu sążni. Najkunsztowniej- 
szy sposób stawiania dzisiejszych mostów 
nie może być porównanym, co do trwało- 
ści i elegancji, jakiemi ta budowa rzymska 
odznacza się. Pomiędzy filarami, zamiast 
bruku, użyto najpiękniejszych płyt. Na 
środku mostu jest napis rzymski, świad- 
czący, że most ten został wystawiony za 
panowania cezara. (Dyokłecjana podobno, 
jeśli pamięć mię nie myli), a pod nim znaj- 
duje się inny, pisany pismem arabskiem, 
który prócz jakiejś sentencji z korann, 
sławi jeszcze któregoś sułtana, jako odno- 
wiciela tej budowy. Ciekawy byłem dowie- 


nietylko po urzędnikach ale i po sługach 
rządowych. 


Stan Rusi Zakordonowej, 
według źródeł moskiewskich, 
a zamiary Moskali. 


Kiewlanin pismo czyhające na pożar- 
cie polskości, w artykule noworocznym za- 
tytułowanym „Nadzieje i rezultaty* poda- 
je obraz tamecznych stosunków, z którym 
uważamy za stosowne zapoznać czytelni- 
ków. Artykuł ten według tłumaczenia Cza- 
su brzmi : 

„W 1864 roku przy założeniu naszego 
dziennika rozpatrując nasze sprawy w tym 
kraju ód 1838 po 1864 rok zamknęliśmy 
nasz przegląd następnemi słowami: 

W 1838 roku administracja nasza za- 
stała ten kraj opolaczonym, i zabrała 
się najenergiczniej do przywrócenia mu 
rosyjskich (?) cech przyrodzonych. 

Lecz cała masa rossyjskiego (?) pra- 
wosławnego narodu zostawała wtedy w 
więzach poddaństwa w ręku mniejszości 
silnej swojem położeniem społecznem, wyż- 
szością swojego umysłowego rozwoju i wy- 
kształcenia, mniejącej z wytrwałością dą- 
żyć do celu. Rossyjskie zas społeczeństwo 
tak w kraju jak i za jego granicami, chcąc 
niechcąc zaniedbywało swój własny inte- 
res, miało nawet dla niego pewną. rzec 
można, apatię. Administracja kraju tylko 
powierzchownie wywiązywała się z tego Za- 
dania. Istota rzeczy zostawała zawsze ta 
sama. 


Ukaz 19. lutego, znoszący poddaństwo, 
wyzwolił rossyjskich włoscian z jarzma 
mniejszości, powstanie polskie 1863 roku, 
rozbudziło w narodzie uczucia jego, jak 
również rossyjskiego ukształconego społe- 
czeństwa. 

Mamy zupełne prawo spodziewać się, 
że sprawa ta odtąd pójdzie inną drogą, i 
inny wcale skutek mieć będzie, jak tylko 
rossyjskie społeczeństwo będzie miało spo- 
sobność pozbyć się swego społecznego 
letargu. Polskie społeczeństwo zaś po- 
winno zostać wyleczonem ze swojego ua- 
rodowego zapału. Korzyści ztąd wspól- 
ne będą. 

Dziesięć lat upłynęło od tego czasu, 
jak wypowiedzieliśmy te nasze nadzieje. 
Włościanska reforma już prawie skończo- 
na, inne reformy albo wcale niedotyczyły 
naszego kraju, jako : ziemska; inne, po 
części tylko w nim zastosowane zostały, 
to jest: sądownicza i miejska. Przed- 
sięwzięte zaś energicznie w roku 1865, 
na wielką skalę wprowadzenie do tego 
kraju, rossyjskiego osiedlenia, choć 
się umniejszyło i straciło wyraz nacisku, 
mimo to, rozwija się. Żelazne drogi połą- 
czyły ten kraj z centrem Rossji i dwoma 
morzami; towarzystwa akcyjne wypuszcza- 
ją w obieg znaczne kapitały, język rossyj- 
ski zaprowadzony w szkołach, w sądOWRI- 
ctwie i administracji, nawet na szyłdach 
zajął miejsce polskiego języka — a mimo 


to wyznać musimy, że kraj ten nie stra- 
cił polskiej cechy. 

Nasza walka z polonizmem w połu- 
dniowo-zachodnim kraju jest ważnym bar- 
dzo i nauczającym objawem, który w obe- 
enej chwili należycie zbadany być powi- 
nien — w chwili, w której nietylko rozją- 
trzające wzajemną walkę upojenia zwy- 
cięzców, jak również i namiętności zwy- 
ciężonych zwołniały i uchiy. 

Przypominając historję naszej połityki, 
jakiej trzymałiśmy się w tym przedmiocie, 
daleko więcej razi nas przeciwieństw 0 
obu stron walczących. Z.jednej Sol, 
mianowicie polskiej, przeważa działalnoś 
niedostrzeżona, lecz nieustanna, powsze- 
chna. A choć wybucha ona czasem zjedno- 
czonemi siłami, jak w roku 1831 i 1863, 
nie jest uwieńczona powodzeniem — ż dru- 
giej strony, to jest naszej, przeważa prze- 
ciwnie, działalność zawsze uwieńczona po- 
myślnym skatkiem; lecz jak niespodziewa- 
nie obudzoną i wywołaną została, tak jest ró- 
wnież prędko stygnąca w swoim zapale, a 
jeśli się ona i przedłuża jakiemi RU 
cznemi objawy, zawsze jest nacechowana 
jakąś apatją, i mały sprawia skutek. Na- 
sza siła istnieje tam, gdzie jest słabość 
Polaków. Słabi zaś jesteśmy tam, gdzie 
ich potęga. My jesteśmy silni, wiełkiemi i 
stanowczemi środkami. Naprzykład : przy- 
łączenie do prawosławia unii, natychmia- 
stowa zmiana całej polskiej administracji 
i zastąpienie jej rossyjską, zaprowadzenie 
prawa, że tylko Rossjanie mogą nabywać 
i posiadać ziemię w tym kraju. Polacy zaś 
siini są drobnymi środkami, jak na przy- 
kład: upowszechnienie polskiego języka 
pomiędzy służbą domů obywatela Polaka, 
a przy ciągłej zmianie sług domowych i 
pomiędzy ludnością wiejską, upowszechnia- 
nie katolickich zwyczajów pomiędzy pra- 
wosławną ludnością, solidarność wszystkich 
Polaków i każdego z osobna w obu tych 
przedmiotach ; i z pewnością twierdzić mo- 
żna, że między Połakami nie masz ani je- 
dnego obywatela, ani jednego księdza, któ- 
ryby chętnie lub mimowolnie, rozm ślnie 
lub nierozmyślnie nie służył polskiej pro- 
pagandzie. Każdy z nich nietylko odcią- 
gna? od cerkwi kiku przynajmniej prawo- 
sławnych, i nawrócił do kościoła, lecz za- 
chęcił nieraz lndność całą swej wioski u- 
czestniczyć w katolickich odpustąch, lnb 
nauczył niejednego z wieśniaków polskie- 
go języka. 
| walce więc tak przeciwnym sobie 
i nie jednakowym orężem prowadzonej 
przewidzieć niepodobna, który z 
nich zwycięży? Powierzchowny tryb 
życia i jego formy (?) mówią już teraz 
dość głośno i wyraźnie, że rossyjskie za- 
czynają przeważać zasady. W gruncie 
jednak wszystko zostaje polskie 
jak było. I to nawet daje powód nie- 
którym Rossyanom powątpiewać o dobrym 
skutku tej naszej walki. Powątpiewa- 
nie to, musimy z żalem przyznać 
jest po części słuszne, z następują- 
cych przyczyn : 

Najprzód: Chociaż przyłączenie uni- 
tów do prawosławia nastąpiło a m a Le OU A Ok GH POPE w 


dzieć się jakich ETAT MTL ETON TNT 5 5 EET PRAWE —— 0 o tem odno- 
wienin, fale nikt mnie pod tym względem 
objaśnić nie umiał. Niedbalstwo atoli ture- 
ckie i tu rzuca się w oczy każdemu. Na 
srodku koryta rzeki, zawaliły się dwa 
sklepienia, które zastąpiono A, lichą 
łataniną z belek, aby tylko umożliwić prze- 
prawę po moście. W resztkach pozosta- 
łych po państwie rzymskiem, więcej jesz- 
cze widać życia, jak w Żyjącem państwie 
półksiężyca |... 

Mnóstwo jest podobnych mostów po- 
rozrzucanych po całej Turcji; niektóre z 
nie hi ząb wieku poniszczył, lecz większej 
części pozwoliło runąć niedbalstwo ture- 
ckie. W ogóle na wszystkich niemal wię- 
kszych rzekach w Turcji, starożytne mo- 
sty stanowią jedyne przeprawy. Krajobra- 
zy przy takich mostach są malownicze, ale 
potrzebie I wygodzie. nieodpowiadają wca- 
le te mosty, są bowiem niezmiernie wąz- 
kie, i. mają przykre spodki, a oprócz tego 
znajduje się ich nie wiele już w dobrym 
stanie. Turcy dopiero w ostatnich czasach, 
przy pomocy inżynierów europejskich, za- 
częli budować mosty zgodnie z przepisami 
nowożytnej «nauki. Rząd przyjął ten sy- 
stem na bitych drogach, podług którego 
daje się mostom murowane filary i przy- 
czołki z drewnianym pokładem. Turcy raz 
zbudowanych mostów nie zwykli popra- 
wiuć i w dobrym stanie utrzymywać. 

Co może dać złe wyobrażenie o ży- 
wotności Turków, to ta głęboka oboję- 
tność, jaką zwykli okazywać dla dzieł 
sztuki UNT Dopóki rzecz jest nowa i 
dopóki jej dobrze nie przypatrzą wię, ob- 
chodzą ją w koło wymawiając „czok, 
czok, giuzel!* potem zaczynają robić u- 
wagi najniedorzeczniejsze, które jednak 
zgadzają się wszystkie w tem, że konklu- 
zją ich bywa chłopskie : a po co nam ten 
zbytek! Dotąd bez niego żyliśmy, a więc 
i nadal tak samo moglibyśmy się bez nie- 
go obejść. 

Na pochwałę atoli Turkom powiedzieć 
należy, że nie niszczą Starych pomników, 
chociaż nie myślą o ich konserwacji, cho- 
ciaż te nabytki starożytności ściągają do 
siebie wiele podróżnych, których kieszenie 
są prawdziwą Kalifornią dia okolicznej lu- 
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dności, zwłaszcza jeśli zwiedzającymi są 
Anglicy. Przed kilku łaty, w. Porta wy- 
dała wprawdzie rozporządzenie, mocą któ- 
rego wszystkie starożytności i ruiny zo- 
stały wzięte pod protekcję rządu. lecz 
wszystko to jak zwykle opraniczy się na 
papierze i po dawniejszemu zostanie. 
Szkoda. Że ta troskliwość dywanu dosyć 
późno się okazała, większa część bowiem 
cenniejszych zabytków europejscy archeo- 
logowie ztąd już dawniej powywozili. W 
Stambule koło św. Zofji znajduje się mu- 
zeum starożytności, w którem zbierają te 
pamiątki, jakie jeszcze w Turcji pozostały. 
Zabawnem jest, że podobno pobudką do 
rozmiłowania się w archeologji dygnitarzy 
dywanu, była myśl, jakoby Francuzi robiąc 
poszukiwania w rninach, wydobywali z 
nich ukryte skarby tj. klejnoty, złoto i 
srebro, i tak cichaczem wywozili z sobą 
dlo Europy, z krzywdą „sandyka“, (skar- 
bu) padyszachowskiego |... 


Niezawodnie, że niezdolność do prac 
umysłowych, pomimo wszystko, co Turcy i 
ich przyjaciele przeciwko temu mówią jest 
właściwością ich natury wszakże trudno 
nieprzyznać, iż wina tej gnuśności wyni- 
kającej z zaniedbania oświaty w narodzie 
spada na panującą dynastję Ali Osman, 
która prócz Sulejmana I. żadnego prote- 
ktora sztuk nie wydała. Ale zkąd i jakim 
sposobem mógł nabrać panujący zamiłowa- 
nia do nauk, skoro pierwsze jegolata upły- 
nęły w zamknięciu haremowem, pomiędzy 
kobietami i fanatyczną służbą, nie wyróż- 
niającą się w wychowaniem od najniż- 
szego gminu. Panujący turecki, wyrwa- 
wszy Się na świat, z za klauzury serajo- 
wej, pogrążał się zwykle w najsprośniej- 
szą rozpustę, która wysysała z niego bar- 
dzo prędko wszelką energią i zabijała 
każdy popęd szłachetniejszy, robiąc z nie- 
go na ostatku najprawdziwszego  idjotę, 
albo zezwierzęconego tyrana, ktorszą pra” 
gnienie krwi paliło nieustannie. 
mógł tutaj wziąć się mecenaś ? 
np. trzy ostatnie panowania. 

Panowanie siłtańz. Mahmuda było po- 
święcone reformom wewnętrznym państwa, 
którego istuienie dalsze stawało się niemo- 
żebnem wobec rozwijającej idei cywiliza - 


w eżmy 
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cyjnej. Mahmud łamiąc żelazną ręką wszy- 
stkie zapory, jakie spotykał na tej drodze, 
nie śmiał zrzucać starośw wieckiego obycza- 
ju. a przez to samo nie dawał przystępu 
do siebie ani sztuce ani nauce. W szczę- 
śliwszych daleko po nim nastąpił warun- 
kach Addul-Medżid, lecz wszystkie jego 
pomysły mecenasowskie utonęły w rozpu- 
ście, a zamiast uniwersytetów, stanęły ko- 
szary, i zamiast akademii sztuk pięknych, 
wozownie sułtańskie napełniły się pozło- 
cistemi karetami, brylantowemi czapraka- 
mi, a do haremu coraz więcej, slicznych 
kobiet przybywało... aż na ostatku wyzio- 
nął ducha z nadmiaru rozkoszy |... Abdul- 
Azis, wcale skąpo obdarzony od natury 
zdolnościami umysłowemi, do podniesienia 
których i wychowanie nie przyczyniło się; 
będąc bowiem na łasce brata, starał się 
przez praktyki fanatycznego nabożeństwa 
i bezmyślne rozrywki usunąć od siebie poz 
dejrzenia, wszelakoż, po wstąpieniu nå 
tron, pod wpływem dwóch takich mężów 
stanu, jak Fnad i Aali, zajął się czynnie 
protegowaniem sztuki i nauki w swojem 
państwie. Lecz podobnie jak panujący, tak 
i jego doradzey, biorąc tych ostatnich po- 
dług skali, zastosowanej do Turków, byli 
bardzo wysoko wykształceni ludzie, jednak- 
że przy najlepszych swoich chęciach bar- 
dzo mało mogli zrobić, 


Abdul-Azis zasiał wybrzeża Bosforu 
pałacami, do budowania których popęd dat 
jeszcze Abdul-Medżid wzniesieniem Dołma 
Bahcze, i jak widzieliśmy, zaczął PSY: 
wać malarstwo; ale ka e e pró 
ni ce pod soba statego , 

Ay Re grubej mgły, jaka zalepła 
niwę sztuki w państwie Ottomańskiem. Nie 
lepiej ma się i z nauką. 

Wprawdzie na tem poiu więcej potra- 
fiono zrobić, gdyż po raz pierwszy ZACZĘ- 
to prócz duchownych szkół zaprowadzać i 
urzędowe cywilne, których utrzymania pod- 
o: = Najprzód wydany został 
w czy 1867 roku rozkaz zaprowa- 
dzenia szkół prowincjonalnych, cal po- 
wiatowych, 4klasowych: „mekteb-rużdje*, 
które na całym obszarze państwa, po 
wszystkich głównych miastach jenerał-gu- 
bernatorstw, departamentów, okręgów i po- 


1839 r., choć od tego czasu nowe już na- 

stąpiłe pokolenie, zrodzone i wychowane 
40 Dosah duchowieństwem, je- 
dnakże zwyczaje katolickie i unickie nie- 
zupełnie jeszeze zaniechane zostały. Pra- 
wosławny wieśniak na Wołyniu i Podolu 
dotąd żegna się jeszcze całą ręką, prze- 
nosząc ją wprzód na lewe niż na prawe 
ramię, i inne podobne zachowuje jeszcze 
zwyczaje. Powtóre: Chociaż od czasu osta- 
tniego polskiego powstania język rosyjski 
bardzo się upowszechnił, chociaż rossyj- 
skie duchowieństwo i urzędnicy przestali 
już mówić po polsku, a Polacy zagadali 
po rosyjsku, wszystko to jednak jest tylko 
powierzchowne, to jest, gdzie dosięga tyl- 
ko sfera urzędowa. U dołu zaś, gdzie sto- 
sunek z polskiem obywatelstwem bliższy 
jest niż ze-sferą urzędową, ta sama pro- 
paganda polskiego języka trwa taksamo 
jak i dawniej; domowa nawet służba da- 
leko chętniej i łatwiej mówi po polsku jak 
nietylko po rossyjsku, lecz nawet swoim 
własnym wiejskim małoruskim językiem. 
Potrzecie: chociaż administracja jest teraz 
rossyjska, lecz ona stanowi tylko władzę 
a nie bogactwo i siłę moralną, i niestano- 
wi trzeciej nawet części sił społecznych. 
Po czwarte: chociaż dziś jnż przekonano 
się, że została otwarta droga, która do- 
prowadzi niezawodnie do tego celu, to 
jest, przez osiedlanie się w tym kraju oby- 
wateli ziemian wielkorossyjskich, lecz do- 
tąd jest to tyłko kropla w morzu. Bo w 
rzeczy samej, na zupełne zasiedlenie całej 
przestrzeni ziemi w tym kraju przez Ros- 
syan, nie lat ale wieków całych potrzeba. 
Można sztucznie sklecić taką bu- 
dowę ziemską, przeprowadzić 
sztucznie taką organizacyę spo- 
łeczną, konieczną dla nas; lecz 
niema sposobu spoić jątak sil- 
nie, aby onatrwałą być mogła. 
Dla tego choć przed kilkoma laty, można 
było bardzo tanio nabyć ziemię w tym 
kraju, mimo to jednak nabywców jest bar- 
dze mało, i ci co są, toną w masie pol- 
skiej ludności, władnącej ziemią, jeśli nie 
w Kijowskiej to w Podolskiej- i Wołyń- 
skiej guberniach. Po piąte: Na mocy tej 
charakterystyki naszej polityki w. tym 
kraju, o której mówiliśmy wyżej, zasada 
wyrugowania z tej ziemi polskiego oby- 
watelstwa, zaczyna już podlegać wyjątkom. 
A uczyniwszy krok jeden tylko na tej dro- 
dze, niepodobna zaniechać postępować po 
niej coraz dalej. Nakoniec pomimo ważno- 
ści i przeszkód, jakie mamy dla utrzyma- 
nia w naszem ręku tego kraju, jest jesz- 
cze jeden warunek i jedna przeszkoda, kto 
wie czy nie najmocniejsza ze wszystkich |... 
to jest przewaga posiadaczy własności 
ziemskiej, przewaga inteligencyi mniejszo- 
ści polskiej nad większą masą ludności 
prawosławnej kraju; a w skutek tego 
wszystkiego ciążenie administracyi chociaż 
rossyjskiej i pociąg ku arystokracji cho- 
ciaż polskiej. 

Ciążenie istotne i konieczne. a  nieu- 
chronne, nieprzeciwważone niczem  zupeł- 
nie; a mimo to, gdy pomiędzy Polakami 
niemasz ani jednego, coby polonizmu i po- 
lonizacji nie miał za swoją jedyną i wy- 
łączną domową sprawę i obowiązek, bądź 
to według swego politycznego rachunku, 
lub też bez żadnego nawet celu, a po pro- 
stu, na mocy swego przyrodzonego poczu- 
cia i swego narodowego instyktu, pomię- 
dzy członkami rosyjskiej administracji i 
rosyjskich ziem posiadaczy, zaledwieby 
się znalazło kiłku ludzi w każdej gubernii 
coby tę ważną kwestję z bliska i dokła- 
dnie pojmowali, i interes swojej społecz- 
ności, interes polityczny, uważali za swój 
własny a nie za oficjalny tylko, służbowy 
obowiązek, a nadto, każdy taki głos 
dysharmonijnie dźwięczy wobec 
wszystkiego, co go otacza, i czuje 
się właśnie nie na swem miejscu. Z jednej 
strony, to jest polskiej, energia; z drugiej 
to jest naszej, apatja i indyferentyzm; oto 
jest pierre d'achopement na naszej drodze. 
I ten to właśnie jest niedostatek, 


wiatów pozaprowadzano, a następnie zało- 
żono-pierwsze liceum z kursem gimnazjal- 
nym w Stambule, do którego oprócz dzie- 
ci pierwszych dygnitarzy tureckich, zapi- 
sanym został na kursa i sam syn Sułtań- 
ski. Oprócz więc wyższych szkół: medy- 
cznej i wojskowej, założonych jeszcze za 
poprzedniego panewania, wychowanie pu- 
bliczne stanęło niby na stopie wymagan 
spółczesnych, została bowiem stworzon 
podwalina do utworzenia szkół Średnich 1 
niższych ludowyzh. 

Nie mając zamiaru odbierać zasług za- 
łożycielowi, muszę wszakże powiedzieć, że 
chociaż średnie i niższe szkeły zostały po- 
zaprowadzane w bardzo wielu miejscach, 
brak przecie wykształconych nauczycieli 
sprawia, że nie Są one niczem więcej, jak 
zwykłemi bakałarniami przy dżamiach, al- 
bo mehressami, seminarjami; ponieważ u- 
czą w nich sami „hodże*, duchowni. Wi- 
działem profesorów, którzy elementarnych 
pojęć nie mieli o historji powszechnej i 
geografii, a o matymatyce ant się mówi, — 
jakież pod ich dyrekcją może być krze- 
wienie nauki?! 

Co do liceum stambułskiego przyznać 
trzeba, że stanęło od razu na wysokości 
europejskich zakładów, wykład w nich 
zaprowadzono w języku francuskim, pro- 
fesorami są Europejczycy. Po zamachu je- 
dnak wielkiego wezyra Mahmuda, i ta je- 
dyna skarbnica wiedzy w Turcji, w praw- 
dziwszem znaczeniu tego wyrazu, poczęła 
kłonić się do upadku, a zdolniejsi profe- 
sorowie zaczęli usuwać się z zakładu. Oto 
wszystko, co ostatni z panujących dyna- 
stji ottomańskiej potrafił dokonać na połu 
sztuki i nauki. Autokratyzm ottomański 
nic już żywotnego stworzyć nie jest w sta- 
nie, rola to zostawiona rewolucyjnemu prą- 
dowi, który wyłoni się z połączenia he- 
leńsko-arabskich YA i popchnie falę 
dobreczynną światła aż na końce Azji, ku 
oceanowi Spokojnemu. (C. d. n.) 


ten to brak, ten sceptycyzm nasz, 
co lekceważy przyszłość całą. mw 

Lecz jakaż jest przyczyna takiego 
stanu rzeczy? Z dwóch pierwsza jest, że 
w naszym kraju jak widać z tego, 
cośmy wyżej powiedzieli, stanęły do walki 
dwie zupełnie nie jednakowe * siły. Z je- 
dnej, to jest polskiej, siłą społeczna (bez 
rządowej), z drugiej, tj. rosyjskiej, siła 
rządowa (bez społecznej). W takiej 
więc.Walce zwycięztwo nigdy zu- 
pełnem być nie może. E 

Tylko społeczność ze społecznością, 
lub rząd z rządem, państwo z państwem, 
może stawać do wałki, bo oręż będzie je- 
dnaki obu stron. I tak: rządowi naszemu 
brakuje współdziałania siły społecznej. 
Przeciw takim dwom zjednoczonym siłom 
żadna najogromniejsza izolowana” potę- 
ga, czy to państwowa czy społeczna, o0- 
przećby się nie mogła. Jak _ polonizmowi 
dla osiągnięcia zwycieztwa brakuje pań- 
Stwowej, tak znowu nam dla jego po- 
konania brakuje społecznej po- 
tęgi. 

Nie będziemy wchodzili w historyczne 
poszukiwania przyczyn, które rozwinęły w 
społeczeństwie polskiem tę potęgę, która 
nietylko, że nie słabnie nigdy lecz 
przechodzi z pokolenia w pokolenie; ograni- 
czymy się wykazaniem, że u nas jej nie- 
ma. A jeśli to uczncie sztucznie wy- 
wołane być może kiedykolwiek, to tylko 
stać się może wciągnieniem na pomoc rzą- 
dowi właścicieli ziemskich. 

Takim sposobem powracamy do przed- 
miotu, o którym już tyle razy wspomina- 
liśmy, to jest: do ziemstwa i zupełnej 
reformy sądownictwa. Dla zrównania 
południowo-zachodniego kraju z guberniami 
środkowemi Rosji jest nam przeszkodą ta 
okoliczność, że gdyby dopuścić wybory 
powszechne, to należy się obawiać 
przewagi polskiego elementu. Lecz 
trzebaby się wprzód dobrze obliczyć. W 
niektórych guberniach włościanie, właści- 
ciele ziemi i miasta stanowić by mogli 
przeważną liczbę głosów nam  przychyl- 
nych. To gdyby nawet przypuścić, że na 
zjazdach zi:mskich miećby mogli przewagę 
Polacy, to jednocześnie wybory wyszłe z 
przychylnego nam stanu  włościańskiego, 
przeciwważyłyby wpływ polski. Prócz 
tego wiadomo nam, że w kijowskiej gu- 
bernii w obecnym czasie znajduje się 
wielu Rosjan obywateli ziemskich, których 
liczba w wielu powiatach równa się liczbie 
obywateli Polaków. Wiadomo nam również, 
że jest tu znaczna liczba duchowieństwa 
prawosławnego, posiadającego dobra ziem- 
skie. (?). Spodziewać się zatem można, że 
w takim składzie wyborców, nie sami 
tylko Polacy wybrani zostaliby ale i Ro- 
sjanie, którzy tu większość stanowią. (?) 

Kwestja więc ta na szczególniejszą 
zasługuje uwagę. Zatarcie cech pol- 
skich w tym kraju póty niemoże 
się nazwać faktem dokonanym, 
póki nie ustanie konieczność jego wy- 
jątkowego położenia. Racjonalny roz- 
wój rosyjskiego obywatelstwa w tym kraju 
jedynym jest środkiem wiodącym do tego 
celu. Chęć nawet działania tu rosyjskich 
obywateli jest niewielka, z powodu wyjąt- 
kowego położenia tego kraju. Z napływem 
więc Rosjan i dopuszczeniem ziemian do 
samorządu, ustaliłaby się solidarność in- 
teresów i szanse zmieniłyby się zupełnie. 

Nakoniec jest jeszcze jedna przyczyna 
niepowodzenia naszego w tym kraju. Jest 
to stan średni czyli żydzi. 

Stan średni jest naturalnym łączni- 
kiem pomiędzy wyższym a niźszym sta- 
nem. Przenosi on zwyczaje, obyczaje i 
pojęcia z góry do dołu. Rozumie się, że 
takie przenoszenie zależy wiele na sym- 
patji tego średniego stanu. Niemożna ob- 
winiać żydów, aby oni skłonniejsi byli do 
polskiego więcej niż do moskiewskiego 
żywiołu. Obojętnemi dla nich są oba. Omi 
patrzą na nie z swojego handlowego 
tylko punktu widzenia. Lecz sama nawet 


"obojętność stanu średniego jest doskona- 


łym sposobem (?) rozszerzania z góry do 
dołu rosyjskiego żywiołu. Gdyby zamiast 
żydów stan Średni stanowili sami Rosja- 
nie, cała sprawa zupełnie inaczejby poszła. 
Żydzi są tylko osiedleni w zachodnich 
guberniach. Sądzimy więc, że dla samej 
polityki naszej względem zachodniego 
kraju jakoteż samychże żydów, należałoby 
koniecznie otworzyć im drogi do całej 
Rosji. Każde opuszczone przez nich miej- 
sce w zachodnim kraju niezostałoby pu- 
ste — byłoby ono natychmiast zajęte albo 
przez Małorusinów albo przez. Rosjan 
wielkorosyjskich, którzy zdolniejsi będą 
przeprowadzać z góry w dół rosyjskie 
idee i obyczaje. 


Przegląd polityczny. 


Ponieważ ks. prymas Ledóchowski, 
w skutek ostatnich swoich zarządzeń ścią- 
gnął na siebie nową „karę pieniężną 9500 
tal., a po sfantowaniu wszystkich rucho- 
mości niema jnż przedmiotu do zajęcia, 
Posener Ztg. oświadcza. iż nie pozostaje 
rządowi nie innego do uczynienia, jak za- 
systować ks. Prymasa w dalszem urzędo- 
waniu I wywieść go co prędzej do Frank- 
furtu nad Odrą, gdzie jnż przygotowano 
siedzibę dla internowanej głowy kościoła. 

Nord. Allg. Ztg. umieszcza komentarz 
do wniesionych świeżo na sejm pruski u- 
staw dodatkowych, a mianowicie do usta- 
wy o zawakowaniu stolicy biskupiej. Sąd 
rozstrzyga 0 złożeniu biskupa z urzędu, 
przezco tenże zwolnionym Zostaje ze WSZy- 
stkich praw i obowiązków dyecezalnych, 
jakoteż pozbawionym beneficjów ducho- 
wnych. Następcę po mm mianuje rząd, 
naturalnie takiego tylko, który złoży przy- 
sięgę na posłuszeństwo ustawom majewym. 
Ponieważ żaden z dostojników Kościoła 


katolickiego nie zgodzi Się na podobny | 


warunek, przeto nie pozostanie rządowi 
nic inmego, jak mianować starokatolików, 
albo nie obsadzać biskupstw. 


Rozbrat pomiedzy ks. Broglie a skraj- 


| ną prawicą legitymistyczną w Zgrom. nar. 


stopniuje się z dniem każdym od czasu 

pojawienia się okólnika jego, do prefektów 

w sprawie merów. Zdaje się, że z Chan- 

tilly dano hasło, ażeby nie wywoływać o- 
| burzenia w obozie republikańskim i do- 
prawdy na teraz niszczyć wszelkie plany 
restauracyjne, grapując się okolo neutral- 
nego septennatt Mac-Mahona. Ks. Broglie 
bowiem zdaje się obecnie doprawdy szcze- 
rze przemawiać ză septennatem, podobnie 
jak organa orleanistowskie Journal de Pa- 
ris i Soleil. Zupełnie innym tonem odzy- 
wają się natomiast dzienniki hr. Chambor- 
da Gazette de France i VUnion. Ta osta- 
tnia mianowicie srogo karci deputowanych 
legitymistowskich za to, że głosując za 
przedłużeniem 7letniem władzy Mac-Ma- 
hona przyczynili się do zaparcia drogi 
planom katolickiej monarchii. 

Hr. Chambord napisał list do naczel- 
nego redaktora VUnion p. Laurentie, w 
którym pod formą bardzo misterną daje 
do poznania swoim mamelukom parlamen- 
tarnym ze skrajnej prawiey, iż postępowali 
nie politycznie i mimowolnie przyczynili 
się do sytnacji korzystnej tylko dla orlea- 
nistów lub republikanów. A ostatni pra- 
gną wyzyskać eo prędzej na swą korzyść 
dzisiejsze usposobienie ks. Broglie i dla- 
tego Gambetta zamierza interpelować go 
w Zgrom. nar, o okólnik, pragnąc, ażeby 
przed Izbą powtórzył te same zapatrywa- 
trywania, jakie wyraził w okólniku, i zeby 
tem dokonać stanowczego rozbratu pomię- 
dzy nim a legitymistami. 

W najżywotniejszej obecnie dla Fran- 
cji kwestji prawa wyborczego przybywa 
jeden cenny materjał w broszurze rodaka 
naszego p. Adama Chońskiego syna, de 
Vorganisation des circonscriptions electorales 
en France, która zyskała baczną uwagę 
rządu i samejże komisji. P. Choński, przed 
kilką laty szef gabinetu jednego z prefek- 
tów Francji, a zatem nie obcy jej admini- 
stracji, podaje projekt, aby wybory depu- 
towanych odbywały się w okręgach (arron- 
dissements) po miastach je reprezentują- 
cych, w których zawsze jest podprefekt i 
wyższe sądownictwo, oraz urząd podatko- 
wy. Mieszkańcy . więc okręgu, wszyscy 
prawie się znają i łatwiej porozumieć się 
mogą co do wyboru deputowanego. Takich 
okręgów ma Francja łącznie z paryskiemi 
382; licząc na 30.000 mieszkańców jednego 
reprezentanta, wypadnie ich na cały kraj 
526. Jest to praca więcej rachunku staty- 
stycznego, niżli spekulacji politycznej, ale 
wypadkiem jej niezawodnie zadośćuczynie- 
nie wszystkim wymaganym warunkom 
sprawiedliwego rozdziału wotów w całym 
kraju. 

„ Dnia 27. bm. odbyły się w Stuttgar- 
dzie zaręczyny ks. Eugeniusza Wirtemn- 
bergskiego z księżniczką Werą, córką w. 
ks. Konstantego. 

Podajemy tu w streszczeniu list Glad- 
stona do wyborców swoich w Greenvich, 
w którym wyłuszcza im powody nagłego 
rozwiązania parlamentu, jakoteż w ogól- 
nych zarysach nakreśla plan polityki przy- 
szłego gabinetu. Podobny manifest, kryty- 
kujący rządy liberalne Gladstona, «Wydał 
przewódca torysowskiej opozycji Disraeli. 
Walka toczyć się będzie pomiędzy tymi 
dwoma mężami stanu; skład przyszły par- 
lamentu odda ster rządu w ręce jednego 
lub drugiego. Oto manifest Gladstona w 
strzeszczeniu : 

„Skoro królowa, idąc za poradą gabi- 
netu, rozwiązała dotychczasowy parlament, 
i poleciła zwołać natychmiast nowy, odzy- 
wam się do was, wyborcy Greenwich, po- 
nownie, abyście chcieli wyświadczyć mi 
zaszczyt, i pozwolili, bym na przyszłość 
reprezentował was w Izbie. Nikt nie za- 
przeczy, że dotychczasowa sesja parlamen- 
tarna, dzięki swym pracom prawodawczym 
i różnym zdobyczom, zajmie w dziejach 
kraju wybitne stanowisko. Nikogo atoli 
dziwić nie powinno, że parlament po wie- 
łoletnich, mozolnych pracach, utracił wiele 
z dawnej swej świeżości i krzepkości. T'o 
samo ma także miejsce z rządem. Ostatni 
uronił wiele z swych sił, jakie tworzyły 
część jego składową po r. 1868; powaga 
jego spadła niżej poziomu, jaki jest po- 
trzebnym do wzrostu i rozwoju ogólnych 
interesów państwowych, i może jedynie być 
restytuowaną w drodze legalnej odwołania 
się do narodu.“ 

W dalszym toku adresu odpowiada 
Gladstone, jak to pierwszy ciężki cios za- 
danym został gabinetowi w czasie rozpraw 
nad irlandzkim bilem uniwersyteckim, a 
to ze strony przewódców opozycji wspól- 
nie z klerem katoliękim; jak to już pod- 
ówczas gabinet pragnął się usunąć, wziął 
atoli w swe ręce na nowo ster rzą- 
du skoro spostrzegł, że opozycja wzbrania 
się objąć jego spuściznę; jak to od owego 
czasu siły ministerstwa coraz bardziej wię- 
dły bez nadziei skierowania rzeczy na lep- 
sze tory. 

Następnie przechodzi p. Gladstone do 
zadań, jakie spełnić przyjdzie nowemu ga- 
binetowi, i podnosi przedewszystkiem, iż 
głównie dążyć będzie do podniesienia i za- 
pewnienia powagi i wpływu zagranicznej 
polityce. 

Gladstone zapewnia dalej, przechodząc 
do wojny z Aszantami, że „rząd starać się 
bądzie, aby z Aszantami zawrzeć nietylko 
pokój, ale wejść z nimi w przyjażne sto- 
sunki“, i zwraca się następnie na pole 
spraw wewnętrznych. 

Tutaj, jak pisze mr. Gladstone, przy- 
stoi mi raczej wystąpić w roli prywatnego 
człowieka, niźli ministra, 1 jako taki od- 
zywa się do swych wyborców: Materjału 
do ustawodawczych reform jest wiele, i to 
nietylko w Irlandji, lecz w Anglii i Szko- 
cji. Jako najlepsze oznacza: reformę w ad- 
ministracji lokalnej i instytutach Londynu, 
dalsze reformy w uniwersytetach; reformy 
dotychczasowych ustaw, odnoszących się 
do przenoszenia i obejmowania spadków 
nieruchomowościowych; reforma ustawy o 
polowaniu, o sprzedaży trunków gorących, 
stosunku robotników do chlebodawców, i 


ustaw odnoszących się do opodatkowania 
gmin. Wszystkie te reformy będą prawdo- 
podobnie przedmiotem obrad nowej sesji 
parlamentarnej. 
W dalszym toku zwraca się do finansów. 

Mimo nabycia na własność publiczną 
telegrafów za sumę 9 milionów funtów 
szterlingów, mimo wzmagającej się bezu- 
stannie drożyzny, mimo wynagrodzenia w 
sprawie Alabamy, i innych nieprzewidzia- 
nych wydatków, gabinet był tak szczęśli- 
wym, iż okroił dług państwowy o 20 prze- 
szło milionów, i zredukował podatki o 12, 
mii. szter]l. rocznie. W przyszłym roku ad- 
ministracyjnym wyniesie nadwyżka. mimo 
wojny z -1szantami. 5 mil. funt. szt.. dzię- 
ki czemu będzie można zredukować. lub 
zupełnie usunąć pośrednie podatki (praw- 
dopodobnie od cukru, kawy i herbaty). i 
pozbyć się zupełnie podatku dochodowego. 

W końcu pisze p. Gładstone: 

„Osądźcie mężów obecnego rządu, a 
mężów dawniejszych gabinetów, i rozbierz- 
cie, co zrobili, co zdzialali. Przekonacie się 
niezawodnie. że 40-letnie rządy torysow- 
skie, które ukończyły się z r. 1830 nie 
zdołały wzmocnić starych instytucyj na- 
szego kraju, ani ustalić pokoju i porząd- 
kn, podczas gdy następne 40-letnie rządy 
stronnictwa liberalnego dodaly tronowi. u- 
stawom i instytucjom nowych sił żywo- 
tnych.* ż 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 29. stycznia, początek 
o godzinie 7ej wieczorem. 

P. Przewodniczący zawiadamia, że udzie- 
lił p. radnemu Simonowi urlopu na dni 12. 

P. Dymet jest sprawozdawcą budżetu fun- 
duszu gminy w działach dochodu. W poró- 
wnaniu z zeszłorocznym podwyższony jest tylko 
podatek kopytkowy, od piwa i placowy. 

Tegoroczny budżet dochodu jest nastę- 
pujący : 

Dochód z dóbr ziemskich 45.651 złr. 

Dochód z gruntów miejskich 3.299 złr. 

Dochód z budynków miejskich 22.289 złr. 

Opłaty od łazienek 64 złr. 

Taksy za wygłoszenia bębnem 40 złr. 

'Taksy za nadanie prawa obywatelstwa 
miejskiego 100 złr. 

Taksy za wcielenie do gminy 240 złr. 

Dochód z prawa propinacji 268.291 złr. 

Dochód z myta drogowego, z podwyższe- 
niem kopytkowego (o 20.000 złr.) 129.850 złr. 

Dochód z wagi miejskiej 2.000 złr. 

Dochód z placowego, podwyższony, 
przeszłym roku było 15.000), 17.525 złr. 

Opłaty policyjne od zarobków 2.800 złr. 

Opłaty od pogrzebów 9.200 złr. 

Opłaty państwowych i krajowych urzę- 
dów za różne czynności gminy 2.400 złr. 

Podatek od psów 7.500 złr. 

Z podatku konsuncyjnego (opłata od pi- 
wa podwyższona o 13.000 złr.), 123.445 złr. 

Datki różnena cele gminne 3.872 złr. 

Odsetki od kapitałów czynnych 14.048 zir. 

Prowizje zwłoki dochodów  niestałych 
45.000 złr. 

Ogół dochodów 


697.114 złr. . 
Z dochodów majątku żelaznego ma wpły- 


nąć w bieżącym roku: 

ostatnia rata za sprzedany rządowi gmach 
pokarmelicki 65.000 złi. 

i ze sprzedaży łąki 
złr., razem 66.005 złr. 

Wszystkie te rubryki przyjęto. 

W sprawie zestawienia budżetu i pokrycia 
niedoboru sprawozdawcą p. Semilski. 

Ogół wydatków uchwalonych na bieżący 
rok 787.764 złr. 

Ogół dochodów ma wynosić 697.114 złr.; 

zatem zwyżka wydatków 90.650 złr. 

W dziale funduszu żełaznego : 

wydatki uchwalone wynoszą 980 złr., 

dochody mające wpłynąć 66.005 złr., 

zaten zwyżka dochodów 65.025 złr. 

Sprawozdawca w imieniu komisji budże- 
towej proponuje na pokrycie niepoboru fundu- 
szu obrotowego. który jak widzieliśmy wynosi 
90.650 złr., ustanowienie gminnego podatku 
czynszowego w stopie procentowej dwa i pół 
centa od jednego złotego reńskiego czynszu 1 
użycie części zwyżki dochodów funduszu ze- 


laznego w kwocie 25.650 ztr. Z budżetu wy- 
datków nie podobna nie wykreślić, trzeba by- 
ło więc koniecznie obmyśleć środek pokrycia 
niedoboru. Komisja budżetowa po długiem za- 
stanowieniu się, przyszła wreszcie do tego 
przekonania, że podatek czynszowy jest naj- 
odpowiedniejszy i najbardziej słuszny. Dodat- 
ki do podatków są już tak wysokie, że tru- 
dno je podwyższać; a przytem co ważniejsza, 
że nie trafiają. one dobrze tych, co mają być 
opodatkowani, — kapitaliści naprzykład nie 
są obciążeni obecnemi dodatkami do podatków. 
Najsłuszniejszy w zasadzie jest podatek od 
dochodu. otóż wydatek na mieszkanie przed- 
stawia się jako skala dochodu; w ten sposób 
słuszniej, niż w jaki inny wypadnie podział 
podatków. Dodatek do podatków dotknąłby i 
czynszowników, a nadto klasa zarobkująca 
płaciłaby podwójnie, płaciłaby dodatkowe za 
mieszkanie i dodatek od podatku zarobkowego. 
Właściciele domów musieliby podnieść komor- 
ne i, jak obliczyliśmy, nie w tym stosunku. 
Jak wypadłby dodatek do podatku, ale w wyż- 
szym zamiast 10 procent. nałożyliby właści- 
ciele na swych czynszowników |1Sprc. — po- 
nieważ ilość gminnego podatku jest miarą po- 
datku opłacanego krajowi i rządowi. Z nałoże- 
nia dodatku do podatku w stosunku do domów 
zyskałyby kraj i rząd, ale czynszownicy inu- 
sieliby to wszystko opłacić. Nikt nie nwalnia 
się od podatku czynszowego. Podatek ten, po- 
dług obliczenia, w stopie procentowej 2!/, 
centa od 1 złr. płaconego za mieszkanie — 
powinien przynieść rocznie przynajmniej 
62.000 złr. Gdy przez uzyskanie pożyczki 
wydatki nadzwyczajne zmniejszą się, podatek 
obecnie mający się nałożyć czynszowy wy- 
starczy na spłacenie amortyzacji kapitału po- 
Życzonego. 

Przy głosowaniu uchwalono zaprowadze- 
nie podatku czyszowego większością głosów, — 
dla większej wszakże pewności żarządzono 
imienne głosowanie. Za nałożeniem podatku 0- 
świadczyło się 42 głosów, przęciwko nałożeniu 
— 10. 
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Następnie uchwalono część zwyżki do- 
chodów funduszu żelaznego w kwocie 25.650 
złr. przeznaczyć na pokrycie niedoboru, część 
zaś zwyżki w kwocie 39.375 złr. użyć na bu- 
dowy gminne w ciągu r. 1874, ponieważ bu- 
dowy również są niejako kapitałem żelaznym. 

Dalej przystąpiono do budżetu szkolnego. 
Sprawozdawca p. Semilski. Uchwalono naste- 
pujace wydatki: j 

Na place i dodatki nauczycieli i nauczy- 
lek — mniej więcej około 32860 złr., tj. ta- 
ką sumę, jaka wypadnie z szeimatu uchwalonego 
przy reorganizacji szkół. 

Na płace suplentów 
cięlskich 2520 złr. 


i suplentek nauczy- 


Na płace .praktykantów i praktykantek 
2000 złr. 
Przy rubryce: Płace katechetów — po- 


wstała bardzo ożywiona dyskusja. P. Błotnie- 
ki wnosi, ażeby wykreślić tę pozycję ze wzglę- 
de na to. że ustawa mówi, że Rada szkolna 
stanowi o wynagrodzeniu katechetów. P. Star- 
kel sądzi, że nie wypada wykreślać. Kanonik 
Zabłocki stawia wniosek, ażeby podwyższyć 
tę pozycję na 4000 złr, Ks. Sembratowicz 
Uważa za konieczne podnieść wynagrodzenie 
katechetów do sumy 8000 złr., a to z tego 
względu, ażeby mieć katechetów obu obrząd- 
ków. Przy głosowaniu utrzymała się pozycja 
przedstawiona przez komisję budżetowa; tj. 
1000 zir. > 

Dalej uchwalono następujące wydatki: 
Piace i emolumenta szkół pospolitych 1025 zł. 

Czynsze najmu, koszta utrzymania, opał 
i oświetlenie ubikacyj szkolnych 4478 złr. 

_ Potrzeby szkolne. naukowe i kancelaryjne 
szkół pospolitych 1368 złr. 

Rozinaite inne wydatki na szkoly pospo- 
lite 825 złr. 

Wydatki na wyższą szkołą realną 3879 zł. 

Wydatki na gimnazjum Franciszka Józefa 
4850 zły. 

Wydatki na szkołę przemysłową i han- 
dlową 5328 złr. 

Wydatki na 
miejscowe 808 złr. 

Wydatki na różne szkoły i zakłady nan- 
kowe 7112 złr. 

Ogół wydatków na szkoły wynosi mniej 
więcej 68.053 złr. 

P. prezydujący nie poddaje tej liczby sta- 
nowczo pod. głosowanie, ale ona jest wyrażnie 
oznaczoną w uchwale Rady miejskiej, zapa- 
dłej w sprawie reorganizacji szkół. 

Co do pokrycia tych wydatków są nastę- 
pujące dochody : 

Legaty i domy 10 złr, 

Taksy wstępne i czesne 
2300" Zin. 

Razem więc 2360 złr. 

Niedobór więc dla funduszu szkolnego wy- 
nosi 65.691 zlr. 

Na pokrycie tego niedoboru wypada na- 
znaczyć podatek czynszowy w stopie procen- 
towej dwa i pół centa od jednego złotego reń- 
skiego czynszu ustanowionego. 

P. Madejski przemawia za podatkiem 
czynszowym na sprawy szkolne — oddzielnie 
ustanowionyin, zwracając na to uwagę, że do- 
datek od podatku na potrzeby gminne, podług 
$ 91 statutu miejskiego, ominąłby przeważnie 
te osoby, których dzieci korzystają ze szkół, 
ponieważ według brzmienia przytoczonego pa- 
ragrafu, od podatku na potrzeby gminne są 
wykluczeni urzędnicy, wojskowi, nauczyciele 
publiczni itd. 

Znaczną większością głosów uchwalono 
na wydatki szkolne podatek czynszowy, w sto- 
pie procentowej dwa i pół centa od jednego 
złotego reńskiego czynszu ustanowionego. 


Rady szkolne okręgowe i 


od uczniów 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


Na zapytania z kilku stron otrzymane, 
gdzie należy się zapisywać do stowarzyszenia 
„Pracy kobiet* odpowiadamy: Stowarzyszenie 
nie jest jeszcze uorganizowanem i dopiero 
wniesionem jet do namiestnictwa podanie o 
potwierdzenie statutów. © ile nam wszakże 
wiadomo, to przedwstępnemi pracami tegoż 
Towarzystwa zajmują się panie: Boberska, 
Epstejnowa, Wildowa, Wieczyńska, Wiśniew- 
ska, Wechslerowa, Boczkowska, panny Mach- 
czynska i Romanowiczówna, a z panów: Da- 
rowski Mieczysław, Zuliński, kapitan Wiszniew- 
ski, Tadeusz Romanowicz. 

Przyszłe posiedzenie Towarzystwa tech- 
nicznego odbędzie się dziś w sobotę dnia 31. 
b. m. o godzinie 7ej wieczorem w sali ratu- 
szowej. 


Bal techników na dochód Tow. bratniej 
polnocy odbędzie się dnia 12. lutego, przygo- 
towania do uświetnienia balu są juź poczy- 
nione i spodziewać się należy, Że publiczność 
chętnie przystąpi do poparcia celów Towa- 
rzystwa. 

Szematyzm królestwa Galicji i Lodome- 
rji z W. ks. Krakowskiem na rok 1874 — 
obejmuje 51 arkuszy druku, wyszedł w tych 
dniach nakładem namiestnictwa. Cena egzem- 
plarza ustanowiona w kwocie 2 zir, 60 ct. w. 
a a nabyć można podręcznik ten w ekono- 
macie krajowej dyrekcji skarbu, w adminstra- 
cji Gazety Lwowskiej i we wszystkich e. k- 
starostwach powiatowych. 

W nocy z d. 29. na 30. b. m. areszto- 
wano trzech rzezimieszków, przy których zna- 
leziono pochodzące z różnych kradzieży rzeczy. 
Już to, ze smutkiem wyznać się godzi, iż kra- 
dzieże mnożą się co raz „bardziej we Lwowie. 
Łotry nabierają wprawy 1 wykonują prawdziwe 
arcydzieła w swej sztuce, do których na przy- 
kład policzyć trzeba okradzenie szynku „pod 
Sroką*. Włamano się tamże mimo przecią- 
gających patroli i ciągłego ruchu w naprze- 
ciw położonym budynku pocztowym. O kra- 
dzieży tej jednak nie ma dotąd wzmianki w 
policyjnych wykazach. 

Jeden z najstarszych weteranów na- 
szych, pułkownik Ludwik Plagowski, adju- 
tant jenerała Dwernickiego, żołnierz wielce 
waleczny, ozdobiony krzyżem „virtuti militari“ 
i medalem wyspy św. Heleny, przeżywszy lat 
83 umarł onegdaj we Lwowie. Dziś o godz. 
3. po południu nastąpi wyprowadzenie zwłok 
tego szlachetnego syna Polski. 

We czwartek o godzinie ósmej wie- 
czorem w sali „Sokoła“ oddał p. Ludwik Ba- 
rącz dowództwo straży ogniowej ochotniczej 


„Sokół“ p. Jaskulskiemu, obranemn  jedno- 
głośnie naczeinikowi. przy czem nastąpiło przed- 
stawienie całego korpusu. 

Dziś wykładać będzie w sali ratusze- 
wej dr. Tadeusz Żuliński: .„Fizyologią Czyn- 
ności odżywczych człowieka." 

( ile dotąd skrutyniun wykazuje. Z 
listy komitetu miejskiego przejdzie 94 kandy- 
datów, między tymi 49 z dawnej Rady. Ko- 
misja skrutycyjna ukończy już może dzis 
swoją pracę. D. 
AŚ W a" w Radzie miejskiej. po- 
jawił się wniosek (radcy Bochenka), aby Rada 
miejska wzięla inicjatywę W utworzeniu stv- 
warzyszenia mającego Ził cel dostarczenie ko- 
bietom odpowiedniej pracy " oplacającego się 
zatrudnienia. 

— Nowa ustawa 0 postępowaniu karnem, 
która z dniem L. stycznia 1874 w życie już 
weszła, określająć W $. 271 sposób prowa- 
dzenia protokołów rozpraw publicznych, po- 
stanawia między !memi, iż przewodniczący 
sadu lub trybunału moga, jeśli uznają za sto- 
Ra zarządzić stenograficzne spisanie wszy- 
stkich wniosków i wywodów. Na żądanie stro- 
ny w należytym czasie objawione i po poprze- 
dniem złożeniu kosztów zarządzenie takie 
winno Zawsze mieć miejsce. Stenograficzne za- 
piski winny być jednak w przeciągu 48 go- 
dzin na zwykłe pisma przeniesione i do re- 
wizji przewodniczącemu lub też upoważnione- 
mu do tego sędziemu oddane, poczem takowe 
do protokołu dołączyć należy. Tutejsze cen- 
tralne towarzystwo stenografow. którego czlun- 
kowie nieuylko rozprawy sejmowe spisują ale 
w ogóle na wszystkich zgromadzeniach publi- 
cznych są czynni, wniosło odnośnie do powyż- 
szego postanowienia procedury karnej podanie 
do sądu krajowego, w którem oświadcza go- 
towość podjęcia się wszelkich zleceń w powo- 
łanym ustępie ustawy wspomnianych. Naszem 
zdaniem należałoby przy obszerniejszych roz- 
prawach prawie zawsze do spisywania proto- 
kolów wzywać stenografów. W wielu bowiem 
wypadkach w ustawie samej przewidzianych, 
a mianowicie przy: przesłuchaniu świadków, 
którzy przedtem nie byli słuchani i dopiero 
przy rozprawie się jawią zależy wiele na do- 
stownem zapisaniu zeznań, čo  protokolent 
zwykłem pismem piszący żadną miarą choćby 
w przybliżeniu uskutecznić nie jest w stanie. 

— Dziesiąte ogólne zgromadzenie dele- 
gatów gal. Towarzystwa kredytowego zieni- 
skiego uchwałą 26. wybrało komisj; rewi- 
zyjmą. która wedłe $. 89 ustaw ma się zająć 
zbadaniem rachunków dyrekcji za rok ubiegły 
i z czynności swojej zdać sprawę ogólnemu 
zgromadzeniu dnia 20. lutego zebrać się ma- 
jącemu, do której to komisji wybrano panów 
Bohdana Hipolita, Szumaczowskiego Ludwika, 
Jasińskiego Franciszka,  Abrahamowicza Ja- 
wida, Kunaszewskiego Macieja, Jabłonowskiego 
Prus Józefa i niżej podpisanego, a mając za- 
szezyt przewodniczenia w ostatniej komisji, po- 
czytuję sobie za obowiązek zaprosić szano- 
wnych kolegów, by raczyli przybyć do wó- 
wa 12. lutego, a 13. o godzinie 10. rano zejść 
się w gmachu Towarzystwa _ kredytowego i 
iam po nowym ukonstytuowaniu przystąpić do 
pracy, by polożonemu zaufaniu przez ogólne 
zgromadzenie delegatów dostatecznie odpowie- 
dzieć. Lwów 1. lutego. Walerjan Podlewski. 

— Z kraju. Przyslano nam ze Stanisla- 
wowa curiosum. Jestto skarga do sądu wyż- 
szego lwowskiego napisana przez pokątnego 
adwokata B. Fichmana, który za nią stronie 
kazał 2 złr. zapłacić. W pokorze ducha przy- 
znajemy, iż tak wystylizowanego aktu dotąd 
nie widzielismy. Potworny styl, potworna orto- 
grafja. za co przebiegły izraelita dobrze sobie 
płacić każe. Jeżeli wy ARĘPOR RANĄ ostro prze- 
ciw pokątnym pisarzom naszego Mój A 
mielismy jednakże na ye E Gałki 
kich indywiduów wyzuania mojżeszowego, © 
wiele szkodliwszych. Władze, które nad wy- 
zyskiwaną przez pokątny ch pisarzów publi- 
cznością, roztoczyć powinny opiekę, zechcą 
pociągnąć do odpowiedzialności Fichmana ije- 
mu podobnych. 

Dębica 25. stycznia. Z Dębicy otrzy- 
maliśmy obszerną korespondencję, wymierzoną. 
przeciwko Dziennikowi Polskiemu, który u- 
mieścił w nr. 296 korespondencję, uwlaczają- 
cą w wysokim stopniu p. Józefowi Sadowskie- 
mu, naczelnikowi filii zakładu kredytowego 
włościańskiego w Dębicy, człowiekowi prawe- 
mu i w r. 18638 odznaczonemu zasługą. Pan 
Sadowski nadesłał swą odpowiedź nieznanemu 
korespondentowi, ale Dz. Pol. nie zamieścił 
jej w swoich łamach, zwraca się więc do nas 
j uprasza o wydrukowanie swego listu, w któ- 
rym zbija fałszywe  oskiuzenia na niego rzu- 
cone a jednocześnie w oburzeniu wyraża się 
bardzo ostro o Dz. Poł. Ponieważ zawarliśmy 
umowę z wsponnionym  Dzicnnikiem, która 


niedopnszcza umieszczania artykułów, uwłacza- 
jących redakcji i jej współpracownikom, nie- 
możemy w całości wydrukować listu pana Sa- 
dowskiego. Podajemy tylko słowa któremi od- 
piera bezzasadnie uczyniony mu zarzut, ubli- 
żający jego honorowi, jakoby uzyskanie przez 
wieśniaków pożyczki bankowej. zawisłem czy- 
nii od podarunku. „Pożyczki udziela sama dy- 


*rekcja, w warunkach statutami przepisanych, 
ja zaś — pisze p. Sadowski — jestem tylko 
jej ajentem, zdającym z każdej czynności, z 
najdrobniejszego urzędowego aktu, władzy 


przełożonej jak  najskrupułatniejsze sprawo- 
zdania. podarunki zatem są rzeczą, jeżeli już 
nie wprost nie możliwą, to przynajmniej bez- 
celową i bezskuteczną.. Wzywam — pisze 
dalej p. Sadowski — korespońdenta anonima. 
ażeby mi nie już na liczne podarunki, ale 
chotby na jeden tylko tego rodzaju wypadek, 
dowód przytoczyć zechciał, wzywam go, ażeby 
i dyrekcję o tem powiadomił, i wzywam wre- 
szcie niech to uczyni z otwartą  przyłbicą, 
porzuciwszy bardzo wygodną i bezpieczną od 
odpowiedzialności drogę tajną, anonimową.* — 
Ządanie p. Sadowskiego bardzo jest słuszne i 
dlatego je zamieszczamy. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
Nakładem Jana hr. Działyńskiego wy- 
szedł tom drugi „Listów Marka Tulliusza Cy- 
cerona*, (Poznań 1873) w przekładzie E. 
Rykaczewskiego. Pierwszy tom listów wy- 
bornie tłumaczonych opuścił prasę jeszcze za 
życia tłumacza, dragi okazał się w handlu już 
po jego śmierci. O użyteczności przekładu 
dzieł Cycerona rozpisywać się byłoby rzeczą 
zbyteczną, o wzorowem tłumaczeniu Ryka- 
czewskiego pisaliśmy już przy wyjściu mów 
Cycerona i pierwszego temu jego listów; tu 


więc tylko dodamy słowo zachęty dla mło- 
dzieży. Wezytywanie się w pisarzy staro- 
żytnych a zwłaszcza też w dzieła mistrza 


słowa Cycerona, sprowadza nieobliczone ko- 
rzyści dla czytającego, wprowadza bowiem nie 
tylko w ów świat klasyczny, pełen życia i po- 
wagi zarazem, ale też uczy dobrze myśleć i 
zwięźle a trafnie wyrażać się. Zawiłość i 
niejasność stylu, nieumiejętność krótkiego a 
dokiadnego wypowiadania swoich myśli, datuje 
się u nas od czasu zaniedbania nauki staro- 
żytnych pisarzy. Powróćmy do nich, wczy- 
tujmy się w ich płynne a jędrne słowa. Kto 
nie może czytać ich w oryginale, niechaj czyta 
w tłumaczeniach, pomiędży któremi przekład 
Cycerona przez Rykaczewskiego zajmnje celne 
miejsce. 

Nieutrudzony w pracy dr. Michał Zie 


leniewski, któremu Krynica zawdzięcza swój 
wzrost i świetność, wydał nową broszurę in 


4o o tych zdrowie dających wodach. Tytuł 
jej „Krynica i jej zakład zdrejowo-kąpielowy.* 
Opis dokładny i pożyteczny. Przy jego końcu 
umieszczono spis książek i broszur, które dr. 
Zieleniewski wydał o Krynicy. Liczba ich 
bardzo znaczna. Umieszczono także spis roz- 
praw i artykułów o Krynicy w różnych cza- 
sopismach. Rejestr ich bardzo długi. Dzia- 
łalność ta i praca jednemu przedmiotowi po- 
święcona zasługuje na uznanie i naślado- 
wanie. 

— W osobnem odbiciu z „Pamiętnika To- 
warzystwa nauk ścisłych w Paryżu" wyszła 
bardzo gruntowna rozprawa p. t. „Teorja Tnr- 
biny Fontainea wraz z zastosowaniem wzorów 
analitycznych do obliczania wymiaru i pracy tej 
machiny* przez Władysława Klugera, inży- 
niera dyplomowanego przez francuską szkołę 
dróg i mostów, członka czynnego Towarzystwa 
nauk ścisłych w Paryżu, który obecnie objął 


jeduą z ważniejszych posad w Rzeczypospoli- 
tej Peru (Paryż 1873) in 40 str. 34. 


Nakładem Towarzystwa bratniej po- 
mocy akademików lwowskich (Lwów 1874 r.) 
wyszło: „Kilka uwag nad „Odą do młodości* 
Adama Mickiewicza* napisał Bolesław Ozer- 
wieński. Piękna ta rozprawa czytaną była na 
uroczystym obchodzie rocznicy śmierci Adama. 
Mickiewicza z. r. Autor uwagi swoje pisał 
z myślą rozbudzenia serc młodzieży i wydo- 
bycia ze sławnej ody wszystkiego, co umysły 
jej zachęcić może do pożytecznej dla kraju 
pracy. Czysty dochód ze sprzedaży idzie na 
korzyść Towarzystwa bratniej pomocy akade- 
mików lwowskich. 80 str. 23. 


Gazeta Toruńska rozpoczęła ósmy rok 
swego istnienia. Jest ona organem ludności 
polskiej w Prusach Zachodnich, zajmuje się 
jednak interesami całej Polski, Pomimo prze- 
śładowania rządu pruskiego Gazeta wierną 
jest programowi narodowemu, i broni sprawy 
narodowej rozumnie i uczciwie. Redagowana 
wybornie. Co tydzień dodaje redakcja bez- 
platnie pismo przemysłowo-ekonomiczne p. t. 
Nadwiślanin również dobrze redagowane. U nas 


w Galicji na pocztąch kosztuje prenumerata | zł, 25 c., owies 3 zł. 20 c. — 3 zł 70 e. 


Gazety Toruńskiej kwartalsie 2 złr. 62Y/, ct. 


Wiadomości społeczno - ekonom. 
Staraniom oddziału żurawieńskiego ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego za: 
wdzięczyć należy zawiązanie w Żurawnie bar- 
dzo użytecznego: „Towarzystwa zaliczkowego 
rolnicżego z ograniczoną poręką* dla rolni- 
ków zamieszkałych w powiatach: dolińskim i 
żydaczowskim. Towarzystwo to jak pisze Dz. 
Pol. przyczyni się do tego, iż okolica ta- 
meczną strapiona straszliwemi wymaganiami 
lichwiarzy, z rąk tych Shyloków stanowczo 
wyrwaną zostanie. Dnia 11. stycznia roku 
bieżącego wybrano na prezesa Rady nad- 
zorczej zaliezkowego Towarzystwa w Żu- 
rawnie p. Macieja Kunaszowskiego; na człon- 
ków zaś tejże Rady pp. Damazego Kuna- 
szowskiego, Bartłomieja Rozwadowskiego, Cze- 
sława DLekczyńskiego ¿i Jana  Pietruskiego. 
Wybrano także i dyrekcję składającą się-Z 
trzech członków i podano statuta do zaproto- 
kułowania firmy w trybunałe handlowym. 

W Drohobyczu jak nam donoszą, Zza- 
mierzają obywatele zawiązać Towarzystwo dla 
niesienia pomocy ubogiej uczącej się młodzieży 
i dla założenia bursy dla ubogich uczniów. 
Chwalebny ten zamiar oby jak najprędzej 
przyszedł do skutku! Należałoby także posta- 
rat się, ażeby Towarzystwo naukowej pomocy, 
które na całą Galicją już lat kilka temu za- 
wiązał we Lwowie p. Stanislaw Sobieski, roz- 
szerzyć na cały kraj. Obywatele dobrze my- 
ślący pówinniby na wzór wielkopolskich oby- 
wateli, nie skąpić swego poparcia temu To- 
warzystwu. 

Największe miasta na ziemi Londyn 
ma 3,350.000 mieszkańców ; Peking 2,000.000, 
Nowy Jork 1,800.000; Paryż 1,795.000 ; Kon- 
stantynopol 1,500.000; Kanton  1,260.000; 
Kalkuta 1,000.000; Berlin 930.000: Wiedeń 
901.000; Filadelfia 800.000. 

Z Zatora piszą do Czasw: Izraelici w 
Zatorze tworzyli filjalną gminę wyznaniową, 
należąc do głównej obwodowej gminy w Oświę- 
cimie. Gdy zaś rozporządzenie minisierstwa 
stanowi, że gminy takie filjalne, posiadające 
własne zakłady religijne i mogące ntrzymać 
się o swoich siłach, mają prawo ukonstytu- 
ować się auionomicznie, ponieważ osoby , 
do których należało zająć się urworzeniem od- 
rębnej gminy izraelickiej w Zatorze, nie za- 
jęty się tą ważną dla tutejszych starozakon- 
nych sprawą, przeto p. Mojżesz Menasze, tu- 
tejszy kupiec i radny, wziął się gorliwie i 
przybrawszy sobie w pomoc p. Józefa Łu- 
kowskiego, wygotował statut i nzyskał zatwier- 
dzenie jego w Nnamiestnietwie. Statut ten na: 
znacza „język polski jako urzędowy język 
gminy*. Na mocy statutn przystąpiono do wy- 
boru zwierzchności gminnej i wybrano przeło- 
żonym p. Mojżesza Menasze. W. ten sposób 
gmina wyznaniowa ukonstytnowała się, a prze- 
łożony jej zaprowadził używanie języka pol- 
skiego w czynneściach urzędowych oraz w ak- 
tach metryk urodzin, śłubów i śmierci. Po- 
stępek ter winienby znaleść naśladowców po 
innych miastach mniejszych, gdyż Kraków stał 
się pierwszym przykładem pod tym wzgledem, 
a reprezentacja spraw wyznania mojżeszowego 
dała dowód w odpowiedzi na wezwanie Szo- 
mer Izraela, że pozostaje wierną narodowości 
ziemi, na której mieszkają Izraelici. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


Lwow d. 26. stycznia 1874. (Ze spra- 
wozdania Gazeły Lwowskiej.) 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: (waga: pszenicy 190 ft, żyta 
180 ft., jęczmienia 158 ft., owsa 112 ft.) 
Bochnia: pszenica 13 zł 25 c. — 13 zł. 


50 c., żyto 9 zł. 10 c. — 9 zł. 75 c., ję- 
czmień 7 zł. 50 c. — 8 zł., owies 4 zł. 
do 4 zł. 20 c. Ceny pszenicy, jęczmienia i 


owsa poszły w górę z powodu większego po- 
pytu. Tarnów: pszenica 13 zł, — 13 zł. 
25 c, żyto 9 zł. 25 edo 9 zł. 75 e., jẹ- 
czmień 7 zł. 50 c. — 7 zł. 75 c., owies 3 
zł. 50 e. -- 3 zł. 90 c. Dowóz zboża z Mo- 
skwy był bardzo znaczny. Owies wywożono do 
Prus. Dębica: pszenica 13 zł. 25 c. — 13 
zł. 50 et., żyto 9 zł. 25 © — 10 zł., ję- 
czmień 7 zł. 50 c. — 8 zł. 25 e., owies 3 
zł. 75 ©. — 3 zł. 95 c. Dowóz zboża na 
targ był bardzo mierny. Jęczmień był poszu- 
kiwany dla browarów. Rzeszów: pszenica 
12 zł. 25 c. do 12 zł. 75 ©, Żyto 9 zł. 25 
c. — 9 zł. 75 c... jęczmiem 7 zł. 25 c. = 
922.0 90 i., „aowiEs 3fł.W70 c. -— 4 zł, 
rzepak 150tt. 10 zł. do 10 zł. 50 c., wyka 
200ft. 7 zł. 25 e. — 7 zł, 75 c, koniczyna 


150ft. 43 zł. — 45 zł. Usposobienie ruchliwe. 
Jarosław: pszenica 12 zł. — 13 zł. 25 c., 
żyto 8 zł. — 9 zł, jęczmień 6 zł. — 7 
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Znaczne transporty pszenicy nadesłano z Kró- 
lestwa Polskiego j a żyta z Brodów. Prze- 
myśl: pszenica 12 zł. 25 c. do 12 zł. 50c., 


żyto 8 zł. 25 c. — 9 zł., jęczmień 6 zł. 
25 c. — 7 zł, owies 3 zł. 40 c. — 3 zł. 
60 c. Kolej Karola Ludwika przysełała co- 


dziennie z Czerniowiec, Tarnopola, Brodów i 
Podwołoczysk 8 —.17 . wagonów, +z których 
każdy zawierał 200 cetnarów. Transporty te 
wysełano po większej części dalej do Węgier. 
Lwów: pszenica 12 zł. 20 c. — 12 zł. 75 
c., Żyto 8 zł. 40 c. do 8 zł. 75 e. jęczmień 
6 zł. 50 c. — 7 zł. owies 3 zł. 50 c. do 
3 zł. 80 c. Ceny polepszyły się z powodu 
żywszego popytu. Dowóz był znaczny dla tu- 
tejszych młynów parowych. Tarnopol: psze- 
nica 11 zł. 50 c. — 12 zł. 25 c., żyto 7 zł. 
50 c. — 8 zł. 25 e., jęczmień 6 zł. 25 c. 
do 6 zł. 50 c., owies 3 zł. 40 c. — 3 zł. 
60 c. Popyt był znaczny mna wszystkie ga- 
tunki zboża. Brody: pszenica 11 zł. — 
12 zł. 25 c., żyto 7 zł. — 8-zł, 25 e., ję- 
czmień 5 zł. 75 ee — 6 zł. 25 &, owies 
3 zł. 20 c. — 3 zł. -40 c., groch 200ft. 
7 zł. — 9 zł, hreczka 156ft. 5 zł. 40 c. 
do 5 zł. 95 e. Ruch był ożywiony. Pod- 
wołoczyska: pszenica 11 zł. — 12 zł. 
żyto 7 zł. — 8 zł, jęczmień 5 zł. 50 e. do 
6 zł}, owies 3 zł. 20 c. — 3 zł. 30 c. Ruch 
handlowy po chwiłowem osłabienin _ wrócił do 
dawnego stanu i jest bardzo ożywiony. Na gra- 
nicy ożywił się handel pod wpływem silnego 
popytu z zagranicy. Kupcy z Czech przybyli 
do Podwołoczysk, poznali tamtejsze stosunki 
handlowe i wyjechaii w takim samym celu 
do Moskwy a dopiero potem rozpoczną interesa. 

Kraków d. 25. stycznia. Na targu kra- 
kowskim płacono: pszenica biała zł. 12, 13 
do 14.20 za 179ft. w., czerwona zł. 12, 13 
do 13.85 za 170ft. w., żółta zł. 11.50, 13 do 
13.60 za 170ft. w., żyto polskie zł. 9.25, 
9.50 do 9:75 za 160ft. w., podolskie 8, 9 do 
9.50 za 160ft. w., jęczmień browarowy zł. 
7.75 — 8.50 za 140ft. w., na paszę zl. 6.50 
7 — 7.50 za 140ft. w., owies zł. 4.10 do 
4.40 za 100ft. w., groch kuchenny zł. 8.90 
9.50 do 10.50 za 180tt. w.; rzepak zł. 9.50 
do 10.50 za 150ft. w., rzepik zł. 8.50—9.50 
za 150ft. w., lnica zł. 8 — 8.75 za 150ft. w. 
siemię lniane zł. 11 — 11.50 za 150ft. w., 
koniczyna biała zł. 50 — 55 za 180ft. w. 
czerwona zł. 46 — 51 za 180ft. 


Kolej Łupkowska. Znaczne transporta 
zbożowe, które od jesieni r..z. zatrudniają 
koleje galicyjskie, posłużyły ubocznie i kolei 
węgiersko-galicyjskiej do tego stopnia, że nie 
tylko w miesiącu grudniu ubiegłego roku 
wszelkie koszta ruchu pokryła, ale nadto i 
spory nadbitek z dochodów swych odłożyć zdo- 
łała. Wielki tunel łupkowski, którego niedo- 
kończenie stało dotąd na zawadzie rozwinięciu 
się pomienionej kolei, znajduje się obecnie na 
ukończenin, tak że całą przestrzeń galicyjską 
tej koiei uważać już można za gotową. Po 
stronie węgierskiej przyspieszają roboty i są 
wszelkie powody do mniemania, że z końcem 
maja r. b. cała linja ukończoną zostanie. 

D > (N. fr. Presse), 

W sprawie Teilusa pisze poznańska 
Ostd. Zig.: W dniach 19. i 20. bm. odbywał 
się dalszy ciąg pierwszego terminn badawcze- 
go w konkursie stowarzyszenia bankowego 
Tellusa. Ponieważ znaczne zobowiązania pod 
względem żydów dopiero w 3 do 4 tygodni 
dobiegną swych terminów, nie można i teraz 
jeszcze mieć dokładnego poglądu na stan ma- 
gy. Dopiero po drugim terminie badawczym, 
który naznaczony jest za mniej więcej dwa 
miesiące, całkowity pogląd będzie możebnym. 
Spodziewać się należy, że wtedy interesantom 
się uda wyjednać zniesienie konkursu, gdyż 
tak wielka i skomplikowana masa majątkowa 
da się jedynie przeprowadzić z okropnemi 
stratami w bardzo długim czasie za pomocą 
utrudnionych form postępowania sądowego. 
Jakkolwiek majątek prywatny osobiście odpo* 
wiedzialnych firmowych Tellusa jest bardzo zna- 
czny, to jednakże na długi czas zaledwieby 
wystarczyć mógł na rosnące szkody z każdym 
dniem przy sądowej procedurze. 


„Pester Lloyd* podaje dokładną sta- 
tystykę rozwojn kolei żelaznych w Węgrzech. 
Wyjmnjemy z tego sprawozdania ciekawsze 
daty. W r. 1864 rozpoczęła się budowa kolei 
w Węgrzech ; długość linii wynosiła 4,40 mil. 
Przy końcu dziesięciolecia powiększyła się ta 
cyfra do 28.86 mil. W r. 1860 było 210.89 
mil, po  nasiępujących dziesięciu latach, 
456.28 mil, as już po 4. latach dłngość 
linij wynosiła 836 mił. Z liczbą mil powię- 
kszają się także samoistne przedsiębiorstwa. 
Do r. 1867 panuje system wiekszych grup, 
reprezentowany przez kolej państwową (Staats- 
bahn), południową (Stidbahn) i kolej nad Cisą 
(Theisbahn); w ogóle należały linje, będące w 
ruchu tylko do 5ciu samoistnych przedsię- 
biorstw, podczas gdy w r. 1870 było ich i0, 
a obecnie jest ich 18. 

W r. 1874 odbędzie się kilka ważnych 
wystaw bydła, połączonych w części z targa- 


soa iif. 


s 

mi na bydło do chowu i z aukcjami. / Zespo. 
miniemy tu wystawę toruńską i warszawską, 
wspomnieć przecież należy © aukcji na bydło 
ras rozmaitych, która wraz z targiem machi- 
nowym odbędzie w maju w Wrociawiu. Dele- 
gowani niemieckich towarzystw rolniczych sa- 
mi zakupować będą. Wielu interesowanych 
subskrybowało sumę gwarancyjną. która doszła 
obecnie kwoty 18,370 tal., a która ma pokryć 
możliwy niedobór aukcji. — Od 14. /do.18. 
maja włącznie odbędzie się w Frankfurcie n. 
M. wystawa bydła do chowu i opasów oraz 
machin, w którym to celn nrządzające ją tam- 
tejsze Towarzystwo rolnicze  przyzwoliło kre- 
dyt 10,300 florenów. Na wystawie tej repre- 
zentowane będzie bydło z Simmenthalu, szwaj- 
carskie bure i z Allgäu, dalej holenderskie, 
oldenburskie i z innych nizin, wreszcie z Shor- 
thorn i krzyżowania shorthornskie, oraz z ró- 
żnych okolic południowo-niemieckich, co poda 
sposobność do studjów porównawczych. 
O innych wystawach, jak w Bambergu i Brze- 
mieniu, nie wspominamy szczegółowiej; te bo- 
wiem pewno mniej jeszcze od powyższych za- 
interesować zdolne naszych czytelników. 


Ostatnie wiadomości. 


Berlińska Izba posłów sejmu pruskie- 
go uchwaliła dla biskupa starokatolickie- 
go, Keinkens'a, 16 tysięcy talarów rocznej 
pensji; przeciw tej uchwale głosowało cen- 
trum i Polacy. 

Cesarz austrjacki przybył dnia 30. 
stycznia do Monachium incognito w odwi- 
dziny córki arcyks. Gizeli. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Peszt d. 20. stycznia, Na posiedzeniu 
centralnego komitetu w sprawie kolei 
wschodnipj oświadczył minister-prezydent, 
iż nie może sobie wyobrazić, jakim sposo- 
bem w razie odrzucenia wniosku rządo- 
wego. mógłby dalej na czele rządu pozo- 
stać. Minister, któryby utracił powagę i 
znaczenie wobec zagrantcy, nie może w 
żaden sposób kierować dalej rządem. 


Przyjechali do Lwowa 4d. 29. stycznia. 
Hotel Zorża. H. ks. Lubomirski z Ba- 
kończyc, S. hr. Michałowski z Bolestraszyc, S. 
Mroczkowski z Sapahowa. 
Hotel Angielski. 
Dobrostan, A. Dewicz 


z Czerkaszczyzny, A. 


A. ks. Poniński z 


Udrycki z Pesztu. f 


Hotel Langa. G. Hubert z Wiednia, 
S. Wilke z Bielska. 

Hotel Krakowski. K. Mierzejewski z 
Krakowa. T. Prokesz z Topolnicy. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 29. stycznia 1874. + 
godzina 5. min. 45. po południn. 


Staatsbahn 197*/,. Rumanier 40—.  Oesierr. 
Banknoten 88*/,. Usposobienie bez ruchu. 
Wiedeń d. 30. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 241.25. Anglo-anstr. 161.50. 
Unionsbank 139.50.  Vereinsbank 14.50. 
Kolei Kar. Lnd. 230.—. Kolej połndn. 161.50. 
Franko-austr. 47.—. Banbank 84.75. 
Losy z r. 1860 —.—, Oblig. indem. *—,=.* 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. EM. 
Ostbakn —.—.  Napoleondor ——. 


Rubel papier. —.—.  Usposob. mdłe. 
Wiedeń 30. stycznia 1874. 
godzina 2. minut 15, po południu. 
Akcje fran.-aus. 48.25. Węgier. kred. 141.—, 


Anglo-austr. 162.25. Unionsbank - 140.25. 
Kolej Kar. Lud. 229.50. Kolej siedm. —.—. 
Kolej południo. 162.—. Kolej Alfód. _143.—; 


Kolej Elżbiety 213.—. 
Czes. Nordostba. 194.—. 
Kolej Rudolfa 158.—. 
Gal. indesiniz. — —. 
Koszyc.-Oderb. 141.—. 


Kolej Lw.-czer 142.—. 
Vereins-Bank 1.7—. 
Węg. Ostbahn. 49.50. 
Losy zer. 1864 141.50. 
Verkehrsbank 126.—. 


Losy;tureckie 47.25. Baubank-Act. * 85.95. 
Kolej państwow. 335.—, Bankverein 77.50. 
Wied. Bauver. 42.—. Hyp. Ren.ban. 21.—, 


Usposobienie silne. 


NK aan "Z PRE SED = 
r Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 


ng 


Berlin, Russ. Banknoten 917,,. Credit. 
Actien 142'/,. Lombarden 94'/,. Galizier 101° ,.. 


x 


u 


rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 40: godz. 50. * 


rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudnin i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.* 

Udchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 


rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28, 


m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11, 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: * 


12. godz. w połud., 10.-godz. w-nocy i 6, g. 
7. m. rano. — Do Stryja codzionnie o 9 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m. po 
południu. i 


Nadesiane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i koszićw 


MRevalescióre du 


, Z LONDYNY. 
delikatnej „Revalesciere du Barry“, którą bez lekarstw i kosztów usuwa 


Żadna choroba nie oprze się, 


Barry 


RABATY ZA 


wszelkie cierpienia żolądka, nerwów, piersi. płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orya- 
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, boz- 
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, . gorączki, zawrot głowy, uderzenia krwi, szam w uszach, nudności itp. 
nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę, Oto wy- 
ciąg z 75.000 świadectw o wylczeniu chorób, które urągały wszełkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 57.942. 


Gleiuach, 14. lipca 1867. 1) 


Po Boga zawdzięczam Życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i uerwowych pańskiej „Rerale- 
parafii Gleinach pod Kiagenfurtein, poczta Unterbergen 


scićre du Barry.“ Jan Godez, administrator 
Certyfikat Nr. 62.914. 


Weskau, 14 września 1868. 


1 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 


hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej 
Bogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony środek, który był dla mnie nieziniernem d 


Revalescióre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, 
nszkach bła 
4 sł. 60 o., B funtów 10 sł., 12 funtów 20 zł. 
66 o. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczk: n na 12 filiżanek 1 
48 filiżanek 4 zł. 50 o. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 fliż. 
WNY skiad w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. 
w porządnych aptekach i sklepach kozzeunych, Skład wiedeński wysyża 
w Białej: u aptekarza Krieh ‘Keler pod Lwem. 


na iekarstwaąch. 
2 funty 


Cena w 


jercje : 


szanPuh za pół fanta 1 zł. 


„Revalesci 
obrodziejstwem 
Franciszek Steinmunn. 


niż 50 razy swoją oen 
EN: 
D — Bip w puir LJ 
A funky 36 e o. O o, 24 fliłanek 2 £ 
20 sł, ma 676 filit, 36 zł 
Wallfischgasee 8, jakoteż wszędzie 
tei Revalescióre swoją za pobraniam 
w Bochni: Í. E. Bulsiewicza, 


oszczędza więcej 


z i@. Grūnspanna, w Oze e 
apt. w Bioedach u M. S. Franzosa, aptekarz pod Że Siorowiesa w Krakewi rniewcach ; 


u Altarac. k. apt. i Ignscego Sohnirch; w R 


od 5 
; wę Lwewie: u Zygmunta Raokera spłekarza, . kóry) 
i : Bohubatha, u Juliusza Rsisaai u Jakóba Beisora: 
Królikowskiego, a Karola Bohr Przemyśla: u ElwacJa Mac eucrs; w Peszcie 

ianisiawoW io u Fard. ;Stechera, 
Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A;Bnchela c b. 
T pod Aniołem, i u W. T, A. Waligórskiego. © 


Rotlendera,* F, W. 
uJózeńs v. Tyrók; w Pradze: u Jós. Firsts; 
msowie: u J. Sohaittera et Comp; w 5 
Nussenblatt s: Comp.; 
wie: u A Tenczyca apt. 


7 s ©: n Jó - 
m Piotra Mikolascha sptekarza, pali 
halviego; w Eze 
apt. w Stryja: aD. 3 

apteka obw - w Tarne. 


— zaa 


SALON MÓT 


po pani Błotnicktej objęła 


1454 1 I 1-2 |. ; 3 i ada 14256 S ut | Śwież 
M. GLIXELLI 3 teject RE ni ae aegis wieżutkie | s y = e Do pina c. k. dentysty nadwornego P» p p. 
H bolefi go seżnomnej p. t. publiczności. | R Giwi z e naiga na 5 M A § L 0 SMALEC EE K: 5 2] Pańską anaterynową wodę do ust rozbierałem i znalazłem takową 
Ceny umiarkowane. „ga | p: | ZARYS | godną polecenia. Pisfes r Uppolzer. 


Również przyjmują się suknie do rpboty. 


L. 345. 


Na trakcie Żółkiewskim, ulica Stroma, 
jest 1455 1 


caly dom piątrowy, 


p. Feiwisza Enes, Serbska ulica na rogu. 


m 


Cukier 
ielony na 


Na Paczki! 


mączkę. 1Wajsilniejsze Drożdże. y kostki. 


Włoska Marmulada 


najtaniej w handlu 


Cukier 
rznięty 


>s 


Pojedyncza publikacja następujących i wiarogodnych listów uznania , które 
otrzymał c. k. dentysta nadworny pan J. G. Popp we Wiedniw, wyna- 
lazca sławnej w świecie anaterynowej wody do ust, czyni dalsze 
zachwalanie zbędnem, 


rektor, praf na e. k. klinice wr Wiedniu, kr. suski radca dworu. 
Piśsiadczum niuiejszem, że od dluższego czasu używam 3 dobrem powo- 
dzeniem unaterynową wode do ust, c. 


à > Kamenita Petrona pe > x. dentysty nudworn go J. G. Ppp, i 
Obwieszczenie ` 7 Sery, rĘ1 , | W ICZA Włoskie przekonałem się o Jej Ułogosławionych skutkach, A , 
DU e  |z obszeraym placem frontowym d) bu-| B p yndza gw L Marony . Baron Louis Pereira w. r. 
Niżej podp sana pośw'adczam panu c. k. nadwirncmu dent;ście J. G. Popp 


Celem-zabezpieczenia budowy gmachu 
gymnazjalnego w Kołomyji, któren, do 
1. wrześn a 1875 ukończonym być ma. 
odbędzie się na dniu 17. lutego 1874 


dowania, obok ogrodu Jeznickiego, jest 
Z wolnej ręki do sprzedania. 1453 1—3 

Bliższa wiadomość u Dra Juljusza 
Popiela ul. Kopernika'Nr. 11. 


rozprawa licytacy;na na podstawie otert 
pisemnych. 


i Mięsiwo. 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Najtańszy i najlepszy 


i 


i Kalafiory. 


i wymiany 


Z ukontentowaniem i prawdziwie, że używaną przezemnie vd długich lat amate- 
| yzową wodę do ust. uznuję nie tylko niezrównaną w swej dobroci ale 
także przyjemncgo smaku i mogę takową najlepiej polecić. 

We Wi-dniu. Teresa księżna Esterhazy. 
. Szanowny Panie! Przyjin pun lejżywsze podziękowanie za pańską ludzkość 
i dobroć, którą pan okazaleś stivarzyszeniu Marji Elżbiety, tradniącemu się 


wiu p. Nowakiewicz, w Jazłoweu p. Twardowski apt, w Kim polungu B. Sommer, 


; :miankowanej budowy j e ERC HUM AZER 
deg | suie OKRUCHY RERBAGIANE z S O K A | i Sz i i I | i I E N "p eka biednych dzieci, Niektóre dzieci Cierpiały ma szkorbut. Darowałeś pan do j 
a) Robots ziemne wewysokośc! 482 zł 99 c. |£ 3 5 kuracji zbawienną wodę anaterynową do ust i tejto jakoteż pańskiemu lecze- 
b) BE An wd 48523 06 ri 1101 W glównym składzie 4—6]>e aa 1409 2—? e sąodzt a A Swe wyzdrowienie. W imieniu dzieci, które wyzd o- 
n GBA E ; ; a i i wialy i w im enin stowarzyszenia ząpewn am pans, że jeste j jęczn: ści 
rjałem 10493 mi © z ) pown am paus, Że jestem przejęta wdzięczn ścią 
A 4 w J 252 Z 36 u Z HERBATY m ©O. M. BRAUN, 1 uznana. Zostaję z uszanowaniem nwniżena hrabina Fries. 
j ET , uj n 3 3 " : 3 Fr. P By supelniani PTA ń 
e) „ > kamieniarza , 141 „ 63 „| 4 z «| kupuje i sprzedaje wszelkie gatunki papierów państwowych pia do zuje ha próźnych zębów. Cena 2 u). 10 ct. 
Ń) nm haka n SE „ 80 „J=| funt po zir, 1.20, najlepszy złr. 1 50. i A i przemysłowych, listów zastawnych, losów państwowych i pryw?- | dinagri: do cal "RER TEA 
. A M. Me ć di a S sei a o .63. £t. 55 1— 
g p Pa eTA < Ea Ą p j Frydryka Schubutha i Syna ;°|& tnych i monet, pod najsluszniejszemi warunkami. 
O aliy : : ze FO, : | A 
kaza A aikaa a 713 2 14 È| we Lwowie, w Rynku Nr. 45. |à Zlecenia z prowincji załatwiają się szybko. L 5S K Ł A D Y: 
i) m A. IŃSKO ja P J B A Bar \ la 1 1 | We Lwowie: apteka Millinga. apt. pp. P. Mikolasza, I. Bcisera, Zygmunta Rucketa, 
k) „  Ślusarza » 1784 „73 , k ——Najtańszy i najlepszy i najlepszy 7 FET EEE GEJE q ć ROWE ; S 5 Jakóba Pipesa i p. Bonifacego Stilen. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, I. Fein- 
m) s szklarza s 1227 „60 , ER p > Nr. 42.495 tuch, r ERO redl apti i (roldwasser. N. Redy Fw: j Siedlicki aytekarz "w Czerniowcach. 
Wał, j 36 sg1/ | Nr. „490. etzie p. Hrymak. w Biatej p. Józ. Kraus, ib. Keler, w Bielsku p. Stavkoay hre 
n) no|AęAZyp, Janei kute 7361, 63 4, Boi Gag. zb 27 centów e i) Ostrzeżenie. y Y j Y ce p. Czernik ap w Boch ni F. HA ip. MEL ski, wbBrodaeł ma (= A ea BU: 
Razem .. 17888 zł. 84 JA! 1 wi t |  Dochodza imię wieści, jakoby we sle krą- 9 )I 7e aZ ang W B 1 Gug n p. aininkowski «p.i p, B. Erlen ns. W Burzacz u p. Kercel, i Ci Ie- 
Oferty we wadjum 5/,-we zaopa- Szczególnie zalecony być może gospodyniom., ;, # podpisem moim lub mej córki Felicji - - ikea, lir Ji wie p. niż i. AE rniowcach p. Alth tę ap., I Ig. Schnireh p. 
trzope, ostemplowane i: opieczętowan», K. Kö | Koszowskiej. Oświadczam publicznie, Że ża r p Te abae ozalisti, p. MILZINgEY. OAV L O it onn wskiapt A w Do Li moe aun feder 
maj dó 6 odda etzon aia p- 2 örbela dnych Ea nie podpisy walyšmy ani ja ani gruntów miejskich | evt, w Drolobyczn p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Koniechi, w Frysztaku 
Ją MG 97 (l Bazar towarów iokciowych meja córka i takowe ani placić ani akcepto-| p. N. Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt.. w Jaresta- 
' 


być 


wyższego w urzędzie gminnym 
whiesione. 

D» rzeczonej rozp'any chęć przed- 
siębrania budowę mających z tym do-, 
mieszczeniem Zwierzchność miasta za-, 
prasza , że oferty na powyżej wyszcze-, 
gólnioną budowę — ryczałtem, lub na 
pojedyncze działy robót, opiewające, 
wnosić mo?na i że bliższe warunki tej 


we Wiedniu, Wahringstrasse Nr. 52. 


W tymże sprzedaje się pod najsolenniejszą 
gwarancją za pierwszą jakość i prawdziwość 
towarów coś niespodzianego po cenie jedno- 
stkowej tylko 27 centów za łokieć 
lub sztukę. Prawdziwe płótna rumburskie, 
szląskie i holenderskie, białe i kolorowe pló* 
cienka na pościele, płócienka, ręczniki, serwety, 
chusteczki do nosa białe i kolorowe płócienne, 


wać nie będziemy. 


1424 3-8 


Marja IKoszowska. 


Felicja Koszowska. 


L. 300. 


Ogłoszenie. 


Na pomieszczenie stacji, jakoteż dy-|jpartamencie Iszym Magistratu dmia 


przy dawnej rogatce Sichow- 
skiej położonych. 


Celem spirzedunia gruntów miejskich 
|przy dawnej rogatce sichowskiej poło- 
|; onych, częścią na rolę orną, częścą na 
łąkę i pastwisko użyć się mogących, 
które ogółem 11 morgów 887, | ] są- 
żni obszaru z'jmują, odbęd-ie się w de- 


I 


w Kołomyi p. Rożaństi Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., 9 Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybitapt., w Lutowiskach p. M. Koniecki,w Lipniku p. Som- 
merteld apt, w Manasterzyskae lp. Żarski, wNowymTargup. S. Laur, w Now ym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garau iS. Lichtman, w Polskiej Ostrawie p. C. 
Weber ap, w Przemyślu p. dajdeezkai syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt, w Radowcach p B. Teichnan, w Rawie p. Jan Distl apt.. w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Krierseisen apt., p. Riedl apt, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, ip. A. Beil. apt., p. U. Kopacz, wStryju p. Drągowski apt. ip. J. D. Mussenblatt, 
w5duczawie p. E. Botezat apt, w Tarnopolu p. A, Moruwetz, p. W. Stachiewicz i Reid 


rekcji telegrafów we Lwowe i na po-|20. Intego 1874 o godzinie 11. idę PE 2 BAG Sy Ps w Św E Wint A 
mieszkanie dla Dyrektora i zarzidcy, przed południem, publiczna licy-| Złoczowie p 0. Fadenhecht i Petesch, w Zólkwi p. Krzyżanowski i Nahlik 
potrzebuje się najdalej od 1. grudniatacja za pomocą pisemnych ofert. || oc 0 = — 
1875 roku około 40 jokoji i ebszerne Cenę wywołznia ustanawia się naj ~ Z ra Ta P CE U a ee - 
magazyny w jednym domu, poło- kwotę sto (100) złr. w. a. od morga. | 0 || Í a p r 0 S 7, k i S @ | d l i H k l © 
żonym w śródmieściu lub w pobli/u. Oferty mają być saopatrzene W wa- r 
Pisemne oferty wraz z planem doty- djum wynoszące 10%/, ofiarowanej ceny rer jog kę A wypróbowanej swej skuteczności gajmują pomiędzy 
czącego domu, przyjmuje podpis*na kupna. i A | s } = zuai smi rodkami gweu hier wage ieuo, 0. sd zają ze wszystkich 
Dyrekcja do końca lutego r. b. i udziela Warunki licytacji przejrzeć można w) -i nyslnym rezultatem dają się One zastosować w deczeniu zadano e dole 
na ustne żądania wszelkich bliższych p mienionym departamencie w godzinach niestrawności i zgadze, dalej w kurczach . cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcj'ch, hysterj* skłonności do wymiotów i t. p. 


szczegółów. 1147 3—3 _ urzęd 'wych. 1133 2—3 
ó i 4 i 4. | ; h s Cen: letka oryginalnego Wraz Z przepisem użycia 
anr nisza A ak | Magistrat król. stoł. miasta i i p Ee rt zir. a. E a A p 


ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy Środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
wnętrzne i zewnetrzne zapalenia; ma rozmaite słubości; do użycia na ból 
glowy — uszów i zębów, na blizuy i rany, na owrzedzewia skirowe, zapalenie ócz, spa- 


raliżowania i zranienia wszełkiego rodzaju i t. p. 10775 ? 
W ffaszkach wraz z przepisem użycia 5S0 ct. a. w. 
N wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztacznie wyrabiany. 

Prawdziwy olej trunowy z wątroby miętusowej używa się 4 najlepszym skut- 
kiem w stłabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i slahościach Rachitis. leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne. 

Cena I flaszki wraz z przepisem użycia I zir. A. W. 


jakoteż piękne batystowe (z prawdziwym obrąb- 
kiem kolorowym) chusteczki, krawatki męzkie 
i damskie, pokrowce na mebie i białe zasłony 
koronkowe, kretony (tureckie na szlafroki), naj 
modniejsze kretony na suknie, prawdziwe per- 
kale kclorowe kosinanoserskie, francuskie ża- 
konety (batysty) , barełe, gazury, grenadyny, 
iiy lantin (piques) , najlepsza lustryna we 
wszystkich kolorach, jakoteż inne w najlepszych 
gatunkach modne materje wełniane, barchany 
sznureczkowe i pikowe, rękawiczki dla pań, 
meżczyzn i dzieci, nankiny, kobierce na po- 
dłogę, fartuchy, kaftaniki, skarpetki, pończo- 
chy ulą pań i dzieci i wiele innych przedmiotów. 
Zarazem ośmiela zwrócić uwagę na wielki 
skład fabryczny deszczochronów i parasolek 
angielskich i francuskich hurtownie i pojedyń- 
jezo po zdumiewająco tanich cenach. 
BD Li:towne z!ecenia za zaliczenietu lub 
'nadesłaniem gotówki. 1378 3—4 
Wzory posyłają się na żądanie. 


rozprawy licytacyjnej w urzędzie gmin- 

nym w godzinach urzędowych przej- 

rzane być mogą. 1456-1—3 
Od Zwierzchności miasta 
Kołomyja dnia 24. stycznia. 


Zęby i Szczęki 


pod wszełkiemi względami podobne don: 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


A A 
Bói zebów 
usuwa. przez ubezwładnienie- nerwów, a 


zęby ziotem lub masą do zebów, podobną 
plonibuje 1085 4 —? 


Dentysta J. WEISS, byly 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 


mowi © z k y p 
Nanie kryte 
są do sprzedania w doma pod liczbą 7, przy 


ulicy Karola Ludwika. Bliższa wiwdomość w! 
składzie p. Jana Balka 1353 6 16) 
Ludwika, 


a EN L| a > a 
Majątek ziemski uwiadamia P, T. Publiczność, Że osobiście 


kolo Mościsk , z dwóch obszarów z sobąjwybrał i zakupił na Wystawie wiedeńskiej kil- 


ej tranowy z watroby dorsza. 


Naujezystszy i uxjskutoezniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 


Hamarni Semmering, 


l . 

Jan Balko poleca osobliwie swoją szezególnie dobrą Blache fryszerską do po- 
utrzymujący skład "a krycia dachów i na zamki, tudzież blachę rurową., jakoteż to-| 
Fortepianów, Pianin wary instrumentowe za stali besemerskiej, tudzież wszelkiego ro- 

iHarmonium dz ja łopaty, szufie, czakany, perligi, siekiery, młoty, śrub- | 
w salach własnego domu |. 7 przy ul. Karola sztoki, kleszcze I ik |< stalowe kosy rozmaitych fasonów, opa- 


trzone slawnym znakiem Swolin. We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W, Królikowski. 


Zlecenia uprasza się Stosować wprost do: Centrale, Wien, l. |w Białe) w Krakowie Jozef Jalm., 


Reichart, apt., Ą 
Józef Trauczyński, 


Keler, apt., 


i + E. Machalski, 
Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
Skolem W. Liebesmann, 
Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
Stryju Z. Drągowski, apt., 


Chodorowie Ź. J. Kry iski, 
Czermiowcach Karol de Chalbazani, apa 
Brzezowshi. 
s lg. schnirch 
Dobromilu A. Grotowski. ap. n 
a wtorki, „ ouczawie E. Botczaut, 

FE LE A rlinianach Helm, apt., , Tarnopolu A. Morawetz, 
pod godłem „Nadzieji* we Lwowie, f Husiatyme Teotil BONA MA, : Mi” ka EW» 
| przy ulicy Zółkiewskiej Nr. 6l, | „ Jaworowie L. Lachowicz. ap., „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
trzecia d.ielnica. || „ Kałuszu Buchalski, „ Wadowicach F. Foltin, 
Rzaczyński, „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 


pianicziezch złożony, 5/4 mili od dwóch vs sięw Fortepianów i Pianin najznakomitszych Schott i 15 
olejowych i gościńca oddalony, podług ka- fabrykantów wiedeńskich i zagranicznych, i sprze-|Schottenrin A u) R 2.3 - B 
tastru 910 m. pól ornych, 301 ląk, 123 past- daje takowe przy pisemnej gwarancji na 10 5 pr" TB eli Korderti, : » yo Ante Miülieg aut., A 
wisk onejmający, z dobrymi budynkami i go- lat po nader przystępnych cenach. Przyjmuje Na żądanie wysełają się cenniki franco. Ar IK Ł.. %s oli lo n owym Soru A ost ea PE I 
rzelnią , jest od wiosny r. b. do wydzierża- stare Instrumenta w zamian i uskutacznia! w zi, EE n a: 4 MER ARE L 

GE Éa . a ie EEA an zę F ege j | 4, « di spann. sp.. , Podgórz ->ole Y, 
wienia. Biiższa wiadomość we Lwuwie w kan: |listowne polecenia jak miet szu m Ko Rada zawiadowcza. | i af. lato. e Przemyślu Gnidotschka. 


celarji Dr. Gregorewieza. 


1445 2—12 


BZZZZZZZAKKKKKKAMAKAKKKKKK 


Oddział zastawniczy i wkłądek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


pocztą. 


Mam zaszczyt niniejszem donieść, iż otwo- , 
| |rzyłem nową | 


| APTEKĘ 


» 


a vełpyfz,z 3 3 a 


= F 
Ez 


” 


= 
s 


N przy. u lic y Wałow eJ pod 1. 4 || SAET, ORC sie ilegyu | L I Ba " Zbaraźw N. Šüssermann, 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy E a aed ja JJ o szacunkiem | Krakowie dr. Sawiczewski, pz, n Złoczowie O. Fadenhecht, 
ł W a a a a | | Dr. chemii Tytus Zarzycki A A M. Jawornicki, 
N kładki na książeczki oszczędności 2 ataki: a 
w] od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 483 ex 1874 
| 137 III , 


z 


= 


OPPEPEŚ 


G od sta. | 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. xi 


Udziela | 
zaliczki | 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. | 
Godziny czynności biurowych : 


a © 
1080 7—? | 
od 9tej do 1szej przed południem, kl D 


od 3cicj „ 5tej po południu. | 


Cku. kolej Duiestrzańska. Cku, kol. Arck, Albrechta, 


a taryfa 


Ę 


da przewozu zboża do Węgier, 


przy nadaniu najmniej 200 eetn. elow. za jednym listem frachtowym. 


e $ Ó | 
. f | i Ñ , k | Od dnia 25. stycznia 1874 aż do dalszego postanowieni: teh: R ó; 
| | 4 RE". aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przewoz 
d d redy Owy W 0 clans | || zboża, jako to: pszenicy, żyta, miószanki, jomni d iza, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i breczki (tutarki) 
przy nadaniu najmniej £00 cetarów cłowych za 
| jednym listem frachtowym 
7 określonem przeznaczeniem 7% Lwowa na Stryj-sChyrów przez kolej I. węgiersko-galicyjską do jakiej- 
kolwiek stacji koleji we Węgrz ch, mianowicie 
G zt 30 za przestrzeń ze Lwowa do utynojam stałą należytość 
3 39 | > 
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych PT OROWADY 175 mi w. a. w srebrze O cetnara cłowego 
| 3 SZ Alez cz . 


LISTY ZAKTAWNE | | Należytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artykułów za przestrzeń ze bwowa 


$ P + przez Stryj-Chyrów do luegenye-Mibalyi (stacji końcowej I. węgiersko-galicyjskiej kolei w Węgrzech — 16 
zakładu kredytowe go W łościańskie go mil od granicy galicyjskiej) -— ogólem 49 centów w, a. w srebrze od cetnara clowego. 
w sztukach po 100, 500 i 1000 2. wal. ausir. 


y Ładowanie wozów we Lwowie mają P. T. oddawcy na własny koszt uskutecznić. Za wykonanie 
| : ę |f tej czynności przez służbę kolejową należy Się opłata manipulacyjna po 1:5 centa w. a. w banknotach od 
óre przynoszą prócz stałych 6%, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
e nadto w myśl ustawy zZ. lipca 1868 l. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. 


| centnara cłowego. 1448 2—3 
Dyrekcja. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski | 
zl 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju |. 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
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Wiedeń—Lwów w styczniu 1874. 


Dyrekcja 
c. k. uprzyw. kolei Dniestrzańskiej. 


Wydawca, właściciel i odpowiedziałny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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Dyrekcja ruchu 
c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta. 
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